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Polityka Polski wzbudza zaufanie Rumunii.
Minister Titulescu w W arszawie.

WARSZAWA 9. 10. PAT- W 
dniu dzisiejszym o godz. IV.40 r '*
ciągiem z Wiedniu przybył d<> W ar 
szawy minister spraw zagranicz­
nych Rumunji p. Titulescu z towa­
rzyszącymi mu wyższymi urzędni­
kami rumuńskiego ministerjum 
spraw zagranicznych. W ysiadające­
go z pociągu p. ministra Tituh scu. 
któremu towarzyszył od Piotrk wa 
poseł rumuński w W arszawę' (ade 
tc powitał minister spraw ..granicz 

' nych Beck, puczem po krótkiej oz 
mowie z oczekująeemi na dw re i o 
sobami minister Titulescu "d jechał 
do hotelu.

*  *  *

P. marszałek Piłsudski przyjął 
dziś na dłuższej audjencji, mini tra 
spraw zagranicznych Titulescu.

Podczas audjencji obecni byli
minister spraw zagranicznych p
Beck i poseł rumuński w Warsza
wie, Cadere. ......

#  *  *

W związku z wizytą ministra 
Titulescu w t Warszawie dziennik hu 
kareszteński „Cuventul“ p śwhya 
naczelny artykuł polityce polskiej i
stosunkom polsko - rumuńskim 
Dziennik stwierdza ,że so jus: pol­
sko - rumuński opiera się nietylk ■ 
na traktatach, ale przedewszyst-
kiem na wzajemnym interesie i 
wspólnej misji na wschodzie E ifo 
py, któia może być wykonana ty l­
ko przy harmonijnem współdziała­

Samobójstwo oblężonego
górn ka w kopalni.

CIESZYN 9. 10. (wł.) Po pię 
ciodniowem oblężeniu na dole ko 
palni, morderca sztygara, górnik 
Klimsza — zastrzelił się w podzie­
miach..

W rozmowie z jednym i górni­
ków Klimsza — oświadczył, że za­
strzeli się w poniedziałek i słowa 
dot rz yma 1.

  .0 ;___  {

Witeministei Dii w łasiii.
Dnia 13 bm. przyjeżdża do 

Z agłębia na uroczystość po­
święcenia i otwarcia szpitala 
kasy chorych w Dąbrowie wi­
ceminister opieki społecznej, 
dr. Duch. Otwarcie szpitala na 
stąpi 13 bm. o  godz. 10 rano.

M W W W S I

Dr. D. Mayer
choroby w ew n ętrzn e i kobiece

powrócił
I p rzy jm u je  od 5 — 7 p o p a l.

ul. Piłsudskiego 12. Tei. 9-56

niu obu państw.
Charakteryzując dalej sukcesy 

Polski w pilityee międzynarodowej 
na odcinku Ro«ji, Niemiec i Gdań­
ska oraz w stosunku do sprzymie­

rzeńców, autor artykułu stwierdza, 
że samodzielna i mądra polityka 
prowadzona przez Polskę zyskuje 
dla niej zaufania jej sojuszniczki
Rumunji.

b. legionisto, Kawaler Krzyża Walecznych, b. urzędnik Tow. Akc 
Sosnowieckich Fabryk Rur i Żelaza w Sosnowcu 

9 0  długich i ciężkich cierpieniach opatrzony iw. Sakrarnenta 
mi zmarł dnia 9 października 1933 r., przeżyw szy lat 37.

W yp row ad zen ie drogich nam  zw łok  z dom n ża łob y  przy  
ulicy  N ow opogońsk iej Nr. 5 w(Sosnow cu  do k ościo ła  paratjalnego  
w P o g o n i a następn ie na cm entarz m iejscow y  nastąpi dnia 11-go 
b. m. t. j. w  środę o godz. 4 popoł.

N abożeństw o ża łob n e za d u szę Z m arłego odpraw ione zosta  
nie w  czw artek dnia 12 b. m. o god zin ie  8-ej rano w  koście le  
parafjalnym  w  P ogon i.

Na sm utne te obrzędy zapraszają krew nych, przyjaciół, m a ­
rnych Zmarłego pogrążeni w g łęb ok im  żalu

Zona, Dzieci, Matka, S io s tra  1 Rodzina.

doniesień z Bari w czasie  
w czorajszych zaw odów  automo 
bilowych o  puhar księżnej Pie 
montu wydarzyła się katastrofa 
Mianowicie sam ochód prowa­
dzony przez znanego kierowcę 
Dippollto wywrócił się. Kierów 
ca doznał pęknięcia czaszki i 
zmarł na miejscu wypadku.

 sO:----

Dowcipny pomysł w cbronie 
przed komornikiem.

LECCl, 9 10 PAT. Mieszka 
niec Lecci Piotr Battisti kilka 
krotnie narażony na zajęcie 
mebli za długi uciekł się  do  
pom ysłow ego środka, aby te ­
go  uniknąć.

Mianowicie Battisti zbudo­
wał w szystkie meble z cegieł. 
M iejscowy komornik, któremu 
nakazano ponownie zająć me­
ble znalazł się w nielada k ło ­
pocie i czynności swej w yko­
nać nie mógł.

Dwa procesy o zajścia na wsiach
w po w. rzeszowskim i łańcuckim

RZESZÓW, 9. 10. PAT. Dziś 
w sądzie okręgowym równocześnie 
w dwuch kompletach sędziowskich 
rozpoczęła się rozprawa o zajęcia 
chłopskie, jakie miały miejsce 
czerwcu br. w kilku wsiach pow

w

rzeszowskiego i łańcuckiego. P  erw 
szy komplet sędziowski rozpatruje 
sprawę Antoniego Urbana i 49-eiu 
towarzyszy przyezem 18 oskarżonych 
tej grupy odpowiada z aresztu. Dru 
gi komplet rozpatruje sprawę, obej

Wyzywające oświadczenie
przywódcy śląskich szturmówek -

BERLIN , 9. 10. PAT. J Ą .t  na 
rodowo - socjalistycznych s-turmó 
wek we Wrocławiu zakońc.yl s'ę w 
niedzielę defiladą na lotnisku, w 
której uczestniczyło przesz! > 85.000 
szturmowców, maszerujących w 
pełnym rynsztunku polowym.

Defilada odbyła się przed sze 
fem sztabu oddziałów szturmowych 
Ręehmem, któremu towarzyszył

Kronprinc i ks. August Wilhelm. 
Komendant szturmówek śląskich 
Heines wygłosił przemówienie, o- 
świadczając, że „czas bezw iednej 
kapitulacji i tchórzostwa minął bez 
powrotnie".

Minister Goering, bawiący w Mo 
nachjum, w osatniej chwili • obwołał 
swe przybycie na uroczystość.

324.500.000 Złotych
WARSZAWA. 9 10. PAT. min. Stefan Starzyński sub- 

Według meldunków jakie otrzy skrybowano na terenie ca łego  
m uł do pon edziałku komisarz państwa na sumę 325 500.000 
generalny pożyczki narodowej zlotvch.

mująca dwa akta oskarżenia. Jeden 
przeciwko Andrzejowi Kokoszce i 
37 towarzyszom oraz drugi przeciw 
ko Władysławowi Pasierbowi i 16 
towarzyszom. Niektórzy z podsąd- 
nyeh objęci są jednym i drugim ak 
tem oskarżenia.

Po rozpoczęciu rozprawy, za­
równo w pierwszym, jak i drugim 
obrona zgłosiia wnioski o wykluczę 
nie sędziów. W pierwszym komple- 
cie obrona żąda wyłączenia sędzie­
go dr. Zalipskiego, jako pochodzą­
cego z krakowskiego sądu okrygowe 
go. Przewodniczący po naradzi'* o- 
głosił, że wnioski obrony zostały u- 
chylone. Następnie przewodnie'.ący 
odebrał generalja od oskar?on*.eh. 
poczem sąd przystąpił do odczyta­
nia aktu oskarżenia.

W dragim komplecie sędziow­
skim obrońca stawia wniosek o wy-< 
łączenie z rozprawy sędziego Mie­
czysława Janickiego, jak bowiem 
doniosła prasa, sędzia Janicki jest 
zastępcą komendanta okręgu 
związku strzeleckiego w Krakowie. 
Wedle slć w obrony Strzelec jt st or­
ganizacją polityczną, a między o- 

' skarżonymi znajduje się Kokoszka, 
który był w Wólce komendantem 
Strzelca. Przewodniczący obszer­
nie ogłasza decyzję trybunał i, me. 
uwzględniającą wniosku obrony cii 
do wyłączenia sędziego Janickiego.1
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Sowiety z okna wagonu sypialnego
Wrażenia i rzeczywistość

Apolonia*

Z Kratu j ze świata
KRWAWA REWOLTA W WIEZIE­

NIU AMERYK AŃSKIEM.
BUENOS AIRES. 8.10. Podczas 

groźnej rewolty w więzieniu w Buenos 
Aires trzech więźniów zostało zabi­
tych i siedmiu dozorców odniosło po­
ważne rany.

Więźniowie zbuntowali się podczas 
posiłku obiadowego i rozbroili kilku 
do/uiców. tidy zaczęto do nich słtze lae  
kładąc trupem trzech więźniów, rozpo­
częli również ogień.

Rewoltę zlikwidowało wojsko za po­
mocą gsoów łzawiących.

 :0 :----
AMERYKĘ CZEKA CIĘŻKA ZIMA.

NOWY JORK. 9.10. Wedle opinji 
amerykańskich kół gospodarczych Sta 
uy Zjednoczone stoją przed najcięższą 
zimą w dziejach gospodarczych Ame­
ryki Północnej. Jak wynika z wyka 
zów organizatorów akcji pouiocy dla 
!>t*;r«betiiych i częściowo zatrudnio­
nych, poziom plac obniżył się w ciągu 
ostatnich miesięcy mimo wprowadze­
nia nowego kodeksu pracy na terenie 
wszystkich stanów o przeszło 31 proc.
Z ogólnej liczby 36 mil jonów p r a c . w- 
ntkńw przeszło 8 miłjonów pozbawio­
nych będzie pracy przez długie miesią­
ce *imowe i zdanych na pomoc insty- 
tucyj dobroczynności.

 ;() ;___
TR A U 8R JA  PODWODNEJ ŁODZI 

ANGIELSKKIEJ.
LONDYN, 118. Łódź podwodna an­

gielskiej marynarki wojennej L. 26 
poszła wczoraj na dno koło wybrzeży 
c./.' - -klcli. Dziś łodzi tej udało się wy­
płynąć na powierzchnię, ale w drodze 
do partu macierzystego nastąpiła ek­
splozja motoru, wskutek której trzech 
członków załogi zostało zabitych a 16 
rannych.

Łódź, która eskortowały tr;v  inne 
łodzie podwodne, została przy pomocy 
Hn stalowych pn:yciągnięta do portu.

 oOo-----
HITLER — NAJNIEBEZPIEGZN1EJ 
SZYM CZŁOWIEKIEM NA ŚWIECIF

LONDYN, 9.16. Znany tygodnik li­
teracki „Pearson a Weekly" rozpisał 
onegdaj ankietę wśśród swoich czytel­
ników na najtrafniejsza odpowiedź na 
pytanie: „Kto jest najniebezpieczniej­
szym człowiekiem na świecie’ .

Olbrzymia większaść odpowiedzi, bo 
od prz«. lo 4.86# czytelników, wskazała 
na Hitlera, w tej liczbie około 89 proc, 
calecalo wysianie H itlera na odludną 
wyspę, ażeby tam mógł się poddać w 
spokoju medytacjom.

Pewien dowcipny czytelnik wyraził 
pn ypuszczenie, że gdy Hitler zna­
lazł się na bezludnej wyspie, żarna łby 
niewątpliwie uczyć małpy sa’utowa- 
nia za pomocą podnoszenia rąk.

 -nOo-----
ZNOWU TRZĘSIENIE ZIEMI 

WE WŁOSEGH.
RZYM, 9.10. W miejscowości Cer- 

mhło w północnych Włoszech odczuto 
silne trzęsienie ziemi o charakterze 
falistym , które wyrwało mieszkań ów 
»e snu, wywołując wśród nich olbrzy­
mią panikę.

Ludność w obawie przed dalszemi 
wsitcąsami opuściła swe domy i spę­
dziła resztę nocy pod gołem niebem.

Trzęsieniu ziemi towarzyszyły po­
dziemne grzmoty, co wskazuje ua to, 
iż ośrodek trzęsienia ziemi znajdował 
się w pobliżu Germiuo.

Również w sąsiednich miejscowo­
ściach odczuto lżejsze wstrząsy ziemi. 
Na szczęście szkody inaterjalne, wywo 
łaue przez trręsienie ziemi, a nie­
znaczne.

Uatatniemi czasy, gdy się mówi
o So widach zawsze z tą na? vą geo­
graf iczo - polityczną łączą słow o  
,gtód“. W tej kwestji są najrozma­
itsze zdania. Ci którzy mieli sposob
ność być gośćmi Sowietów, twier­
dzą, że głodu nie spostrzegli nato­
miast brak artykułów pierwszej 
potrzeby potwierdzają długie ogon 
ki przed sklepami.

Minister Herriot, który niedaw­
no wrócił ze swej dwutygodniowej 
podróży po najgłówniejszych mia­
stach ZSSE oraz kilku wioskach 
urodzajnych okręgów był oczywiś­
cie otoczony tak troskliwie opieką 
że kategorycznie twierdzi, iż głód 
jest niemal wytworem fantazji lu 
dzi, którzy źle są usposobieni wo­
bec Sowietów, lub też zupełnie nie 
rozumieją i nie znają życia w no 
wem państwie.

Na to jednak aby właściwie o- 
oenić ów optymizm łub pesymizm 
trzeba życiu w Sowietach pizyj- 
rzeć się ż innej strony, niż ta która 
dostępna jest dla zwiedzających ją 
gości. Dużo wskazówek dać nam mo 
że w tym kierunku sowiecka prasa 
prowincjonalna, której u nas nikt 
prawie nie czytuje i nikt nie cytuje.

Oto w jednym z ostatnich wrze­
śniowych numerów sowieckiego pis 
ma „Zaopatrzenie, Spółdzielczość. 
Handel'" zamieszczony został cieka­
wy artykuł z nagłówkiem:
„Bydło głoduje! Pomóżcie urato 

■icać lirowy od zagłady/“
Artykuł ten zredagował technik 

hodowlany, komunista Łoginow. 
który na dowód swego alarmu pray 
tacza fakty. Spółdzielnia hodowla­
na, w której pracuje, z miesiąca na 
miesiąc grozi zupełnym upadkiem, 
albowiem kwestja pokarmu dla by 
dla dotychczas nie jest rozwiązana. 
Krowy ze względu na brak paszy 
dostają coraz to mniejsze racje 
wobec czego zmniejsza się wydaj­
ność mleka i zwiększają .się e1 >ro 
by wśród zwierząt.

Gospodarstwo to w styczniu wy 
produkowało 38-535 klg. mleka, a 
w maju już zaledwie 13.027 W >bee 
takiego stanu rzeczy przybyła , kon 
trolna brygada" ,która na miejscu 
dokonała obliczeń. Okazało się że 
na dobę krowa potrzebuje 3.8 jed 
nostek pokarmowych na ży ie i 0,4 
jednostek na każdy litr mleka". 
Krowy zaś otrzymały nie więcej niż 
2.5 jednostek pokarmowych a cza­
sami nawet i 1.5 jednostek!

Na ten ujemny stan rzec w uTpły 
nęły przedewszystkiem ciągłe z mi a

ny dyrektorów. W ciągu 16 miesię­
cy było ich 6. W tym czasii
zdechło przeszło 70 krów i HO ozł. 

przychówka.
Tak działo się w farmie Nr. 6!'

W następnym numerze pisma o- 
pisuje się życie w farmie nr 7, któ 
ra została zorganizowana po zniesie 
niu gospodarstw indywidualnych.

O tern, co się tam dzieje powiada 
w ten sposób korespondent sowiec­
kiego pisma:

„Zmuszeni byliśmy zabić 57 
krów ze względu na zupełne wyezer 
panie zwierząt. 139 sztuk nie ma na 
wet sił utrzymać się na nogach, le 
żą one jedynie. W żołądku zabdej 
krowy Nr. 784 znaleziono 
M gwoździe, śrubą, kamień i kawa 

lek rurki.
W żołądku krowy Nr. 533 znale­

ziono 24 przedmioty metalowe ka­
wałek szkła, Nr. 665 — 17 przedmio 
tów metalowych, szkło i kamień"

Farma ta przyniosła strat na 
zgórą

tniljon rubli.
Fatalna organizacja, prowadzo­

na przez łudzi nic wspólnego z go# 
podarką wiejską nie mających do­
prowadza do tego. że „tysiące Gięci 
zagłębia Donieckiego pozostają nez 
młęka i gorących śniadań", Thist 
wyżywienia społecznego w mieści® 
Stalino (Juzowka) karmił w leci a 
dzieciarnię zupą i kaszą, a 
„mleka i jarzyn dzieci nie w idzM y*  
wypisuje wielkiemi literami pismo

W zagłębiu Doniockżem, gdzie od 
czuwa się wielki brak artykułów w 
kuchniach dla dzieci, od rana do 
wieczora zbierają się krewni, zna jo­
nu członków rad miejskich itp. któ 
rzy przychodzą wszyscy za pstrze­
ni... w łyżki!

„W szyscy chcą jeśćć
i wszyscy objadają dzieciarnię 
szkół i przedszkoli" — stwierdza 
prawdomówny korespondent prowin 
cjonalnego pisma.

Widocznie, żeby dowiedzieć się 
o tern jak w rzeczywistości dzieje 
się w Rosji, trzeba czytań o rasę 
prowincjonalną, która więcej może 
dać wiadomości, niż urzędnik In tu 
ristu lub niż to co można spostrzec 
z okna wagonu sypialnego

„ATAK" SAMOCHODÓW CIĘŻARO­
WYCH NA BRUKSELĘ.

BRUKSELA, 9.18. W laśścieiele sa­
mochodów ciężarowych i autobusów 
posłany wili, na znak protestu przeciw 
P'jat.tUoai rządu aa wozy ci;:żar- we,
zorganizować marsz samochodów H<p 
żaro >v\ >• na Brukselę.

Apel komitetu nie pozostał bez t-cha
i trzy  tysiące w-ozów eicżaifowyęb w y­
ruszyło z różnych miast i miasteczek 
by spotkać się przed Brukselą i *ed- 
nocześśnie wszystkicmi drogaui’ tam 
wjechać. Zaznaczyć należy, iż była to 
tylko minimalna ilość samochodów 
gdyż w' Belgji aut ciężarowych 1 auto­
busów jest przeszło fifl.990.

„Atak" samochodów ciężarowych 
wyw_o!al w stolicy Belgji niesłychane 
zamieszanie. Przyjmując przeciętnie 
16 in. jaką v jin.owal v  c* isie ruchu 
każdy samochód ciężarowy widzimy, 
iż owe S£§$ aut pokryło okoln 30 kilo­
metrów drogi.

To tem samem zablokowało w Bruk 
seli eałkowicie ruch uliczny, gdyż auta 
posuwały się jednocześnie przez kilka 
głównych arterji. Było to powodem 
całego szeregu wypadków tragi-ko- 
micznych.

W rezultacie rada miejska postano­
wiła w' przyszłości zabronić urządza 
nia podobnych manifestacji.

O odnowienie tradycyj
polsko - litewskich

Z okazji rocznicy wyzwolenia ziemi wileńskiej
Po wiekocumnem zwycięstwie 

, ' “udu nad Wisłą" i po świetnej 
bitwie nadniemeńskiej, która ost« 
p. cznie załamała siłę bolszewicką — 
zostało na północy osiągnięte miui- 
iuum niezbędne do celów nietylk- 
strategicznych ale i państwowo-r.a- 
%'dowych. Dnia 9 października 192 • 
r zostało bowiem oswobodzone 
Wilno przez oddziały polskie ger. 
Żcegowskiego.

Litwa kowieńska, której przej­
ściowy tytuł posiadania Wilna pły­
nął z łaski, a także z w yrach ow ać  
strategiczno - politycznych _ Ro ii 
chciała nieprawnie zachować dla 
siebie podarunek bolszewików. Od­
powiedź na to dała śmiała wyprawa 
wosjk gen. Żeligowskiego, które nie 
odczuwały strudzenia po of er y- 
wie nad Wisłą i miały jeszcze dość 
tcliu w piersiach, aby doj do 
Wilna i zatknąć sztandar polski o- 
bok Ostrej Bramy.

Litwinom pozostały... protesty, 
których też nie poskąpili. Oi sami 
ludzie którzy przez analogiczny 
„czyn dokonany" naruszyli statut 
Kła jpedy — zasypywać poczĄi o»ły 
świat skargami i' protestami prze­
ciw zajęciu Wilna przez Polskę.

Niczem było dla nich, że historycz­
nie i etnograficznie Wilno stanowi­
ło i stanowi niezaprzeczalne dzie­
dzictwo Polski, że Sejm Litwy Srod 
kowej imieniem ludności tego ob­
szaru uchwalił wcielenie d» P o lsk i, 
niczem było wreszcie samo zrozu­
mienie że między młotem niemiec­
kim i kowadłem sowieckiem nie ma 
dla młodej, słabej i chwiejnej Lit­
wy innego wyjścia, niż zgodne z 
wielkiemi tradycjami dziajowemi 
zbliżenie się ku Polsce.

Polska przez cały czas zachowy­
wała się spokojnie i wyrozumiale, 
pragnąc odczekać chwili kiedy 
. wyszumią się" umysły litewskie. 
Dzisiaj ta chwila już n ad esd a  i T it- 
wa chyba zdobyła to przek.uarie, 
że dalszym swoim uporem Polsce 
w niczem zaszkodzić nie mnie. a 
nieuregulowane stosunki polsko-li­
tewskie szkodzą tylko samej Ltewie 
i sprawie powszechnego pokoje

T dlatego wspominając d-ii po 
trzynastu latach z dumą śmiały' 
czyn żołnierza polskiego, który od­
zyskał W iln o— spokojnie jazi ku­
jemy dalszego rozwoju stosunków 
polsko-litewskich. Polska dłoń zaw­
sze jest wyciągnięta do zgody.

W czerwonych fartuszkach
młodzież sowiecka pozdrawia Rosję

Z okazji nowego roku rak-■! o ego 
Moskwa powitała w sw ych  m orach  
wielką defiladę 20.000 uczniów.  ̂

Uroczystość rozpoczęła się ćw i­
czeniami gimnastycznemi w kostiu­
mach sportowyh. Na czele maszeru­
ją zwycięzcy dziecięcej olimpjady.

W lożach, ustawionych wokół 
placu siedzą dostojnicy sowieccy i 
delegacje robotnicze z zagranicy v 

Następuje chwila ćwiczeń współ 
nych — młodych i starych Impo­
nująca demonstracja tężyznv j ./ycz 
nej, w której biorą udział wozy* cy 
uczestnicy. Wszystkie ramionami oo 
do jednego, prężą się ku górze na 
placu.

W następnym numerze mgra- 
rnu witano obcych gości, przy^zem 
nie obeszło się bez manifestacyj po­
litycznych. Nazwiska przywódców

ideowych, hasła komunisty rne, nie 
są obce nawTet najmłodszej gene­
racji.

Istotnie, w Sowietash r.bi się 
wiele dla szkolnictwa: mnożą się
„wzorówki", zaopatrzone we wszel­
kie inoWacje pedagogiczne jak ki- 
nomatograf szkolny na-nowsze 
przyrządy fizyczne, klasowe apara­
ty radjowe.

Młodociane audytorjum słucha 
■/ zadowoleniem tych info r macy j, 
słucha ze skupieniem, jakbj doce­
niając swą rolę w no wem rpnLęzcń 
stwie. Na wiwaty powiewa chorą­
g iew kam i ra których wypi-asa sw'C 
własne, młodociane hasła Nojmłod 
sze brzdące w czerwonych fi i tusz­
kach uśmiechają się z auto' u-ów i 
też powiewają chorągiewkami.
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DWI E R E W J E
Ubiegły tydzień mnął w całej 

Polsce pod znakiem pożyczki naro 
tlowej. Doniosły ten wysiłek nar>
du polskiego zasługuje za wsr.ach- 
n ’ar na bliższe przyjrzenie mu się, 

' 1e)r> więcej, iż ten wielki czyn z» 
sial wykonany z właściwą, naturze 
polaków brawurą.

Pożyczka narodowa prócz w al- 
r :tgo  znaczenia natury ekonomie/ 
ii'-i posiada drugie silniejsze zna­
czenie natury moralnej.

Każdy musi przyznać, że pa­
tyczka narodowa to udana, w pel- 
n en  znaczeniu tego słowa, mobili­
zacja niespożytych moralnych sil 
narodu, to wielka o głębokiem zna­
czeniu rew ja.

Jednym bylob / uważać to gi- 
n entem w tens wielkiem dziele b  
zdecydowana dostojna forma wia.- 
oej służby państwu.

Blędnem byłoby ukażać to gi­
gantyczne dzieło społeczeństwa jid- 
skiego za akt ofiary na rzecz pań- 
siwa. To jest coś znacznie większe­
go, to nie żadna ofiara, to zwykły 
obowiązek.

W leni to tkwi właśnie cała do­
niosłość faktu, że w Polsce wreszc'0 
wykreśli się ze słownictwa naszego 
„ofiara dla państwa“

Niema żadnych ofiar, jc-t obo-
V, / .

Polska wys/.la już z epoki ofiar. 
£ fosy ofiarne naszego narodu w 
swoim czasie szeroko i daleko po 
tałvm święcie rozrzucały swe świa 
tło.

Paliły się we Włoszech. His>* 
panji, na stokach Cytadel: warszaw  
sit’ej, paliły się wreszcie pod Łow 
cićwkiem, pod Rokitną, paliły się 
iasnym płomieniem w Karpatach 
wio Styrem : Stochodem.

Spefn-ona ofiara, to odkupienie 
wj dało piękny owoc — społeczni: 
s ’\\o  polskie odradza się szybko i 
M a je na poziomie swego zadania.

Ubiegły tydzień to wielkie św ię­
tu zrozumieniu obowiązku w zglę­
dem ojczyzny.

Możemy śmiało patrzeć w przy­
szłość i nie lękać się jej, bo lias!.) 
r/.ueone przez marszałka Piłsudskie­
go, mówiące, że idą czasy, których 
znamieniem będzie wyścig pracy - 
stało się naszą dewizą wcielaną w 
czyn, stało się składową częścią jaź­
ni każdego obywatela nowej Polski.

Zrozumieliśmy obowiązek będzie 
■uy umieli i poważnie pracować dia 
naństwa

Druga rewia, która odbyła się 
na Błoniach w Krakowie pokaza- i 
światu inny rodzaj naszej siły.

Patrzyły na nią oczy FrancN 
Włoch, Rosji, Niemiec i innych. 
Patrzyli na te nasze siły /  respek­
tem i w głębi swych dyplomatyce 
n\ eh dusz zdawali sobie sprawę, że

zbrojni fala każdej chwili got»< 
wa jest zalać i zniweczyć wszelki 
rłak godzący w interesy Polski.

Przedstawiciele obcych państw 
stanęli na błoniach krakowskich 
przed rzeczywistym obrazem, prze! 
dokonanym już faktem, że te tyską 
re ułanów to wielka i sprawna sil •

Poczucie tej siły daje nam na; 
lepszą gwarancję powodzenia n a ­
szej polityki pokojowej, ta siła g wa 
rantu je r.am pokój, wykluczając

możliwość wojny i ta właśnie sile. 
gwarantuje nam zaniechanie wsze.- 
kich z nami zatargów prowadzą­
cych w konsekwencji do konfliktów  
zbrojnych.

Z pod daszków czapek naszyc i

ułanów patrzyły na wodza błysz 
czące oczy, < których marszab 'r 
czytał, jak z otwartej księgi.

Treść go zadowoliła, bo gdy 
ostatni pułk przekhisowal prze 1 
Irybuną wodza dobre jego oczy za

plenęły żywo i rozchmurzył swe 
• zoło, gdyż odczytana treść była 
krótka i jasna, jak meldunek: 

Cudzego nie chcemy, lecz swego 
mc damy -

Wł. Warnia.

(li l i

Liczne je d n o stk i c ie rp ią  n a  dolegliwości oerwowe, skarżą się  na p rz e d ­
w czesn e  z n u ż en ie , n a  o s tre  lu b  tę p e  b ó le  w  g łow ie , ram ionach  i n o g ac h , 
w  szyji i tw arzy, jak  rów n ież  n a  b ic ie  serca , d re s z ę te , d a rc ie  w  cz łonkach , 
bezsilność , n ie p o k ó j, u cz u c ie  lęku , b rak  o d d e ę h u , p o b u d liw o ść , roz ta rg n ien ie , 
brak  a p e ty tu  z a b u rz e n ia  w  traw ieniu , b ez sen n o ść , i in n e  n iez liczone ob jaw y 
c ie rp ie ń  nerw ow ych .
N ajw iększą  d o le g liw o śc ią  o s ó b  cho rych  nerw ow o  stanow i b rak  czynnej w oli 
i e n e rg ji. O so b n ik i d o tk n ię te  te m  c ie rp ien iem  cz u ją  się  n ie z d o ln e  d o  p racy , 
d ó  staw ian ia  o p o ru  p rzec iw nośc iom  losu, a  n ad m ie rn a  n ieśm iałość  i p o b u ­
d liw ość  u n iem ożliw ia  im zd o b y c ie  p o w o d z e n ia  w życiu.
K to o d c z u w a  jakikolw iek i  w yżej w ym ienionych o b jaw ó w  za b u rz eń  nerw o­
w ych, k to  p ra g n ie  zn a leźć  p o m o c  i ra d ę

niech zwróci s ię  do mnie listownie
a  p rześ lę  m u b 6 Z  p ł a t n i e  op is  sp o so b u  le czen ia  cierpień  
nerwowych, z k tó re g o  w ynika, iż przyczynę p rzygo tow aw czy  w szelkich 
p o w ażn ie jszy ch  c h o ró b  je st o s ła b ie n ie  fizycznej siły n a p ię c ia  w oli. K ażdy 
p rzek o n a  się, iż w  isto c ie  m ożna życie sw e p rzed łu ży ć  i z a p o b ie c  c h o ro b o rr t

NALEŻY TYLKO CHCIEĆ!
C o d z ie n n ie  o trzym uję  w yrazy u z n a n ia  i listy dz ięk czy n n e , n ie k tó re  z lo tografjam i, n ie k tó re  z n ich przytaczam  pon iżej:

P. JANUSZEWSKI, WŁ.
Tarlak Parowy Lów, H ollander i S-ka 
„K rzyż" Tarnów w Polsce przesyła 
mi zwięzłe a  w łreść b o g a te  słowa
wdzięczności:

Zawdzięczam  Panu zdrow ie, wy­
wdzięczyć się, jak należy, nigdy nie 
zdołam.

P .G . SZREJDER z Żyrardowa, Polska, 
ul. Przejazd  17 m. 16 pisze:

Poszedłem  /a  Pańskę radę i wyniki 
przeszły m oja  najśm ielsze oczekiwa­
nia. Pan uratował życie mnie i m oje­
m u dziecku W dzięczności m ojej nie 
um iem  wyrazić w słowach, życzę tyl­
ko  wszystkim cierpiącym, by  poznali 
się z"m etodę  WPona.

Z żywym zapałem  wypowiada się 
p. Teresia G andolf (W im berq) Pocz- 
ła Adneł p o d  Hallem i Satzoui
Ausłrja:

burg

Skomunikowanie się z W  Panem  m a  
g ę  nazwać prawdziwem  szczęściem. 
Zalecenia W Pana przemieniły m nie. 
rzec m ożna, d o  głębi, wszelkie d o ­
legliwości minęły, tera j dobry  hu­
mor dopisuje mi sfale O siągnięte 
wyniki dały mi pełne zadowolenie.

W ysta rczy  p rzes tać  k a rlę !  Ż ą d a jc ie  dziś je szcze b e z p ł a t n e j  b ro szu ry  p o u cza jące)

PA^NONIA -  APOTHEKE, Budapest 72. Postfach 83. Abt 947

NOWE KŁAMSTWA NIEMIECKIE
Rozsiekają wieści o drugim plebiscycie na SląsHu

N iem cy  nie n.ogą po dziś dzień  
przyboleć i pogodzić  się faktem, że 
prastara p iastow ska dzielnica śląska  
raz na zaw sze  pow róciła  do swej  
pierwotnej macierzy. W ytężają  w ięc  
w sze lk ie  s iły  w  propagandzie krajo­
wej by  sprawę tę przedstawić we  
w ła śc iw em  oświetleniu.

Dotąd już w y sz ło  drukiem prze­
szło

sto różnych rozpraw,
broszur i książek, pośw ięconych  spe­
cjalnie sprawcom Górnego Śląska. 
O czyw iśc ie  w szystk ie  te rozprawy,  
broszury, traktaty, paszkw ile  i t. d. 
nastawione są w duchu rewizjoni­
stycznym, antypolskim W  propadan-  
dzie tej bierze udział cały naród  
niemiecki, rząd, profesorowie, uczel­
ni, dziennikarze, przem ysłow cy, ban­
ki, literatuta, publicystyka n iem iec­
ka i t. d. Propaganda w  sprawie  
Górnego Śląska jest crcw ad zon a  za­
c iekle  nietylko w  N iem czech  ale we  
w szystk ich  państw ach E u r o p y  i A  
meryki.

Niem cy w s z ę d z ie  p o s i a d a j ą  zor ­
g a n iz o w a n e

biura tej propagandy,
wszędz ie  w e  wszys tk ic h  k ra ja ch  po 
siadają dobrze  p ła tn y c h  p a s z k w i  
lan tów,  którzy s toją n a  u s łu g a c h  
tej propagandy i za  mark i  n i e m ie c ­

kie napaściam i służą interesom nie­
mieckim.

Do takich notorycznych
płatnych paszkwilantów

n a leży  w A nglj i  pułkow nik Hutchin  
son, w e  Francji profesor R ene Mar­
tel. Ich paszkw ile  zostały dobrze za 
p łacone  przez propagandę niem iec­
ką. Są to zwyczajni najmici pićra, 
którzy służą temu, kto lepiej płaci...

A b y  dopiąć sw ego  celu, Niem  
cy n ie  cofają się przed żadnem  
kłam stw em . Oto ostatnio ukuli no 
w ą  plotkę, iż po up ływ ie  konw en­
cji genewskiej, kończącej się w  ro 
ku 1937, ma być na całym G ó nvm  
Śląsku ponow nie przeprowadzony  
plebiscyt! Jest to

wymysł sfabrykowany
przez niemiecką Propagandę. Kon-  
w en cia  G en ew sk a  z 2 0 -g o m a ja  1922, 
obow iązuje  na lat 13. Jej ważność  
u p ływ a  roku 1937.

Z  tą chwilą suwerenność polska  
na polskiej części Śląska będzie

całkowitą.
Stwierdzają to naw et n iem ieccy n ie ­
którzy paszkwilanci. I tak np. przed  
kilku miesiącami w yszła  w e W r o ­
cław iu  agitacvjna skandaliczna bro 
szura p. Ł „Ost-Ober-Schlesien ais

P o lens K o lo n ie ' . Autor ukrył się  pod  
pseudonimem: Edgar Polonius. F o ­

s a  ięcił ją znanem u renegatow i k9. 
Nieborowskiemu.

Otóż autor 7. ubolew aniem  
stwierdza, że w  roku 19^7 kończy  
się Konwencja genew ska, a z nią  
r-i. in. takież karty cvrkulacyjne.  
Dzięki tym kartom cyrkulacyjcym  
m ogą obecnie  jeździć sw obodnie  
N iem cy na drugą stronę. W  roku 
1937 brama ta, j. t granica polsko  
-niemiecka na Śląsku zostanie dla 
N im ców  zamknięta.

Chcąc się przedtem zabezp ie­
czyć, w ysuw ają  oni plotki o p lebi­
scycie, z drugiej zaś strony gotu­
ją sie do akcji

za przedłużeniem kertwant 1
Przed up ływ em  tej konwencji, 

jak donosi prasa niemiecka. N ie m ­
cy muszą w yjaśnić  i poruszyć kilka  
kwestyj, oraz rozpocząć propa­
gandę, aby za w sze lką  cenę kon­
wencję genew ską  przedłużyć. Prof. 
Laubert n ow om ianow any komisarz  
W schodnio  - europejskiego instutu  
—  hitlerowiec ma się specjalnie po 
św ięcić  tej propagandzie  górno­
śląskie!.

O głaszajcie się  
w „E xp resie  Z agłęb ia“ ,
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Ludzie zamożni w  Polsce k r o n i k a
W zachodniej Europie, zwiasr- 

osa w krajach wysoko uprzomy?ło
pod uwagę, jeśli chodzi o dziesiecio stworzy znowu: miljonerów, pól i
lecie, wygrane 28-ej Loterji która za ćwierćmiljonerów, krociow*'w i

wionych, "  rozwinął się bardzo czyna się 19 bm., a która w pry.yśpie w ie lk ą  ilość obywateli o więkizjrin
szonym terminie czteromiesivcznym lub mniejszym kapitaliku.zmyst oszczędności i kapitalizacji. 

Wciąż, nawet w czasach kryzysu, 
zwiększa się krąg ludzi zamożnych, 
podnosząc w ten sposób ogólny po­
ziom kulturalny.

Nie mówimy tu o nowobogackich 
miljonerach, których jest (statecz­
nie bardzo mało na świecie, lecz o lu 
dziach średnio zamożnych, mogą­
cych tworzyć własne warsztaty pra 
ey, lub żyć z renty od kapitału któ 
ry dobrze ulokowany zwiększa tern 
samem ogólny kapitał narodowy.

W Polsce, kraju par excellence 
rolniczym, stosunki przedstawiają 
się nieco inaczej. Liczebność ludzi 
zamożnych zwiększa się w innych 
warunkach, przyczem ogromnie cie 
kawe jest, że pierwszorzędną rolę 
odgrywają tu wygrane na loterji. 
Mało kto zastanawia się nad fak­
tem, a jednak dane statystyczne wy 
kazują jak wiele ludzi zdobyło f r- 
tuny w ostatniem dziesięcioleciu w 
Polsce dzięki loterji.

I tak od czasu wprowadzenia wa 
łuty zlotowej wygrało na loterji od 
dziesięciu do stu tysięcy zł. blisko 
5.000 ludzi, a przeszło 200 obywateli 
weszło w posiadanie wielkich wy­
granych, które w ostatnim roku do 
chodzą do miljona i dwuch Razem 
w ciągu dziesięciu lat loterja wypła 
ciła różnym obywatelom przeszło 
387 miljonów złotych. Suma. która 
nie bez śladu wniknęła w rpoleceń 
stwo.

W statystyce tej nie są wzięte

Tania jesień
RESTAURACJA I K AW IARM A WARSZAWIANKA" 

w Sosnowcu, ul. 3 m aja 15— telef. 2-61, 11-43.
N ajtańszy, p ierwszorzędny loka!

----------------  w Z a g ł ę b i u -----------------—
N ow ouruchom iony dział kaw iarnian poleca św ieże i  doskonale oiastka, 
D ział restauracyjny

Codziennie

ob fity  w y tć r  tanich zakąsek i  dań z m aszyny.—’Ta­
nie gospodarskie obiady, 

dancing od godz. 20-ej, w n iedzielę i  św ięta  F ive  - Ockloek.

Subskrypcja pożyczki narodowej
przedłużona do 14 b. m.

Jak się dowiadujemy, subskryp 
cja pozyczki narodowej została 
przedłużona do 14 bm.

Wszystkie,więc urzędy skarbowe 
w Zagłębiu w dalszym ciągu przyj 
mują zapisy na pożyczkę.

Dwa wypadki na kopalni Saturn
W dniu wczorajszym kopalnia 

„Saturn" była terenem dwuch nie­
szczęśliwych wypadków, jakim u- 
logli: 45-letni Jan Maślonka | (law  
rońce 60) i 47-letni Stanisław P od - 
lewski (Nowa Kolonja 6). Maślon­
ka otrzymał ranę szarpaną prawej 
stopy w klatce wyciągowej rr/y  WY 
jeździe na powierzchnię. O wiele

groźniejszych w skutkach obrażeń 
doznał St. Podlewski, który dostał 
się na piątem polu miechy dwa 
wózki, naładowane węglem i zestal 
przez me zgnieciony.

Podlewskiego i Ma: lonke 
przewieziono do szpitala ka«v cho­
rych w Czeladzi.

Powiatowy zjazd
działaczy gospodarczych i społecznych 

BBWR. w Olkuszu
m

Redukcje w sosnowieckie^
/

kasie chorych
W związku z mającemi wejść 

w życie w niedługim czasie mwemi
przepisami służbowemi, sosnowiec­
ka kasa chorych wymówiła prace 80 
urzędnikom. W ostatnich dniach 
września urzędnicy ci otrzymali już 
listy z wymówieniami. Są to p*ze 
ważnie kobiety, mężatki i lud/ie, 
którzy posiadają inne środki utrzy 
mania. Prawdopodobnie część z 
nich pozostanie na stanowiskach.

 .():-----
T E \ T  r m i f j s k i

W SOSNOWCU
Teatr miejski w Sosnowcu da­

je dziś i jutro po cenach najniższych 
po raz ostatni świetną sztukę p. t. 
„Kapitan z Koepenick" 3 p. Ada­
mem Mikołajewskm  w doli tytuło­
wej. Sztuka ta m im o ogromnego po 
wodzenia, graną będzie tylko • ostat­
nie dwa razy, ustępując miejsca wy 
bornej wiedeńskiej komedji. granej 
z wielkiem powodzeniem na wszyst 
kich scenach europejskich, pt- „ Mysz 
k o ś c ie ln a W roli tytułowej w.ystą 
pi ulubienica publiczności, pamięt­
na ze świetnej roli , Roxy" o. Jcan­
na Sobotkowska. W pozostałych ro­
lach występują: pp. Bystrzvmki
Dąbrowski, Matuszkiewicz, Szafiań 
ski i Wzorczykowski. _ Reżyse uje 
sztukę dyr. E. Szafrański. N- we i 
ciekawe dekoracje skomponował p. 
J. Gołaszewski. Premjera . Myszy 
kościelnej", której żywa i pełna hu 
moru akcja rozgrywa się w Wied­
niu i Paryżu, odbędzie się w czwar­
tek dn. 12 bm.

# * #
Wtorek dn. 10 bm. godz. 20 111. 15

— „Kapitan z Koepenick" cały par 
ter — 1 zł. cały amfiteatr i galeria
— 50 gr.

Środa dn. 11 bm. godz- 20 m 15
— „Kapitan z  Koepenick" c;dy par 
ter — 1 zł., cały amfiteatr i gal w ja
— 50 gr.

Czwartek dn. 12 bm. godz 20 m 
15 — , Mysz kościelna".

W sali gimnastycznej szkoły 
pow. nr. 1 w Olkuszu odbędzie się w 
niedzielę, 22 bm. powiatowy zjazd 
działaczy gospodarczych i społecz 
nych, w którym wezmą udział po­
słowie na sejm, jak również przed­
stawiciele 8ekretarjatu wojewódzkie 
go z Krakowa.

Program zjazdu: godz. 1) — za-

fajenie przez prezesa rady powiat, 
r. Łapińskiego, 10 m. 15 powitanie 

zjazdu przez starostę Gliszczyńskie 
!po; 10.30 referat delegata sekretar­
iatu wojewódzkiego z Krakowa; 11

— powołanie komisyj, przewodni­
czących i sekretarzy, oraz obrady.

Referaty wygłoszą pp.: ini. T .
Nowak, dr. M. Truszkowski. 1- O- 
stachowski (z kom isji rolnej), inż. 
J . Stam irowski (e komisji przem y­
słowo - handlowo - rzem ieśln iczy), 
K az. M artyniak, J. Marusieński (z  
kom isji samorządowej), Fr. Zbieg 
(z  kom isji prcay).

O godz. 15.30 sprawozdań i i  prze 
wodniczących komisyj; 16.30 refe 
rat końcowy posła K leszczy ńsk: tg* 
i zamknięcie zjazdu.

Wykrycie dwuch jaczejek komunistycznych
w Czeladzi

0
A resztow ano 12 osób — Rewizje — M aterjał kom prom itu jący

Od pewnego czasu na terenio Cze 
ładzi zaznaczyła się wzmożona łzia 
łalność komunistyczna. W Niżnych 
dzielnicach miasta rozrzucana ulot­
ki treści antypaństwowej, r zlepia­
no afisze i wywieszono 1 z rwone 
sztandary.

Nie ulegało wątpliwości że na 
terenie Czeladzi działa jakaś jaczej 
ka komunistyczna.

Po przeprowadzonej obserwacji, 
podczas której ustalono nazwiska i

stwierdzno, że działają w ateście- 
dwie jaczejki męska i fańska —  

przystąpiła policja do ich likw idacji 
Aresztowano ogółem 12 osób. 

Przeprowadzona w mieszki mach 
komunistów rewizja dała bogaty 
materjał w postaci listów, ulotek, a 
fiszów itp.

Szczegóły, z uwagi na dob" - ćledz 
twa, są trzymane w tajemnicy. Do 
chodzenie w tej sprawie [ rtw"dzi 
wydział śledczy w Sosnowcu.

W związku z artykułem . I.ekarz 
i chory", zamieszczonym w ..Kurje 
rze Zachodnim'" z dnia 9 paździer­
nika br. Kasa Chorych w Sosrow- 
cu zapytuje anonimowego koresj on 
den ta na jakiej podstawie twierdzi:

1 ) że urzędnicy administracyjni 
Kasy Chorych „powiadają", iż kon­
takt psychiczny pomiędzy lekarzem 
i chorym nie ma znaczenia.

JEDYNY PRZYJACIEL 
KTÓRY NIGDY NIE ZAWODZI 

T O  O R Y G I N A L N E

Październik

10
Wtorek

KALENDARZYK
Dzś: Franciszka Borg. 
Jutro: Placydy i Zeoajdf 
Wschód słońca: 5.57 
Zachód słońca: 17.4

RADJO
W ARSZA W A .

W torek, 10 października.
7.00. S ygn ał czasu. 7.05. Gim nastyka.

7.20. P ły ty . 7.30. Dz. poranny. 7.35. P ły  
ty. 7.52. C hw ilka gospod. domowego.
7.55. Program  na dz. bież. 1153. S ygnał 
czasu. 12.05. P ły ty . 12.30. Dz. połudn. 
12.35. M uzyka lekka. 15.30. Kom. gospo  
darezy. 15.40. K oncert kam eralny, 16.25 
Skrzynka PKO. 16.40. Skrzynka, poczt.
16.55. Cykl arcydzieł muz. 17.50. Kom, 
roln. 18.00. Odczyt M alarstw o krajobra 
zowe jako objaw  budzącego s ię  natura  
lizm u. 18.20. E ecita l fortp. 19.05. R oz­
m aitości. 19.25. F eljeton  aktualny. 19.40 
Program  na dz. nast. 19.45. Dz. wiecz.
20.00. K oncert. 21.00. D ysputa w pusz­
czy. 22.00. Kom . sport. 22.10. Muzyka 
tan. 23.00. Kom. m eteor, i kom. polio.
23.05. M uzyka tan.

W ARSZA W A .

Środa, 11 października.

7.00. S y g n a ł czasu. 7.05. G im nastyka.
7.20. M uzyka poranna. 7.35. Dz. poran­
ny. 7.40. P ły ty . 7.52. Chwilka gospod 
stw a dom owego. 11.30. Codz. Przegl. 
P rasy  Polsk . 11.40. W iad. o eksporcie 
polskim  11.50. W iad. bież. 11.53. 8ygn a l 
czasu. 12.05. P ły ty . 12.30. Dz. poł.idr. 
12.35. P ły ty . 15.30. Kom. gospod. 1540. 
P ieśn i w wyk. Dobosza (tenor). 16.10. 
Program  dla dzieci. 16.40. Z najnowszej 
literatu ry  o Jan ie Sobieskim . 1.55. 
Koncert ze Lwowa. 17.35. R ecital śpie  
waczy. 17.50. Skrzynka poczt. 18.00. Od 
czyt. 18.20. M uzyka lekka. 19.05. Rozmai 
tości. 19.25 Trzy debiuty poetyckie.
19.40. Program  na dz. nast. 191'. Dz. 
wiecz. 20.00. W  składzie nut miQdzy 5 a  
7 popołudniu. 21.00. Fid.jetorr .1.17. Rc 
eita l skrzypc. 22.00. Kom. sport. 2210. 
Odczyt w jęz. esperauckim  z Krak
22.25. M uzyka tan. 23.00. Kom. im lesr . 
i kom. polic. 23.05. Muzyka tao

KATOW ICE.

W torek, 10 października.
7.00. A ud. poranna. 11.50. Program  u a 

na dz. bież. 11.30. Codz. przegl. P rasy  
Polsk. 11.40. P łjh y . 11.45. Kom . Min. O. 
Spoi. 11.50. P ły ty . 11.58. S ygn ał czasu
12.05. Tr. z W arsz. 15.30. Kom. gospod.
15.40. Kom. gospod. z W arsz. 15.45. Ży 
eie i praca O chotniczych Drużyn Robo 
tniczych na Śląsku. 16.00. P ły ty . 16.25. 
Skrzynka PKO. 16.40. Bajeczki dla dzie 
ci. 16.55. K oncert z Warsz. 17.50. P ły ty .
19.00. Tr. z Warsz. 1915. Rozm aitości.
19.25. F eljeton  z W arsz. 19.40. Program  
na dz. nast. 19.45. Dz. wiecz. 19.55. Kom  
sp o il. 20.00. Tr. z Warsz.

KATOW ICE.

Środa, 11 października.

7.00. Aud. poranna. 11.50. Program  na 
dz. bież. 11.30. Codz. Przegl. Pra^y Fol 
sik iej. 11-40. P ły ty . 11.45. Kom . Min. 
Op. Spof. 11.58 S ygn a ł czasu. 12.05. P ły  
ty . 12.30. Dz. poludu. 12.35. P ły ty . 15.30- 
Kom. gospod. 15.50. Kom. Zw. Ml. Pol 
skiej. 15.55. P ły ty . 16.10. Tr. z Wersy™ 
1655. K oncert ze Lwowa. 17.25. Recital 
śpiew. 17.50. P ły ty . 18.00. Tr. z Warsz. 
19.00. Gospodyni śląska. 19.15. Rozmai 
tości. 19.25. Program  na dz. nast. 19.45. 
TV. z W arsz. 22.10. Odczyt w jęz. o°pe- 
r&nckim 7, Krak. 22.25. P ły ty . 2C.OO 
Skrzynka poczt, w jęz. -frnnc.

Trzy zapytania Kasy chorych w Sosnowcu 
pod adresem informatora „Kurjera Zachodniego".

; . p r o s u j i :

z „ K 06UTKIEM
2) że lekarze K&sy Chorych w So 

snoutcu przyjm ują „przepisowo" 20 
pacjentów na godzinę,

3) że lekarze K asy Chorych w So 
snowcu przepisują swym  pacjentom  
nie te środki, jakie uważają za sto 
sowne, lecz takie „jakie przewidują  
zarządzenia adm inistracyjno - osz­
czędnościowe" i gdzie się z  tego ro­
dzaju zarządzeniami można zapoz­
nać.

Powyższe twierdzenia są nier.rą 
w dziwę, a wobec tego jako impr owi 
zację wprowadzają w błąd opinję 
publiczną, uważać należy wystąpię 
nie anonimowego korespondenta za 
niepoważne.

Dyrekcja Kasy Gho-ych 
iv Sosnowcu

R V 0 5 I N

m i g r e n ę , n e w r a l g j ę ,

I V k t . H n  I  A t  I  I

STAWOWE. KOSTNE i T.P.

PR O S Z K I  T E  W Y RA BIA M Y  f W  POSTACI
t a b l e t e k :

Ż Ą D A J C I E  ORYGINALNYCH P R O S Z K Ó W
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Z Z ag łęb ia .
w numerze wczorajszym nasze 

go pisma zdarzyła się przykra nie 
spadzianka: wskutek pomyłki wy­
drukowany został powtórnie odci­
nek powieściowy, zamieszczany już 
w niedzielnym numerze „E^p-esu 
Zagłębia".

Za tę pomyłkę przeprasz irny Sz.
Czytelników. *

—  OOO------------

— Dochód z poranuku P  C. K . 
iv Sosnoucu. W dniu 1 bm. w -ab 
kina „Pałace" odbył się z okazji ty­
godnia polskiego czerwonego krzy­
ża poranek kół młodzieży P- C. K., 
w którym brały udział następujące 
szkolne koła młodzieży: gimn. im. 
St. Staszica w Sosnowcu, gimn. im 
Zgromadzenia Kupców w Będzinie, 
szkoła powsz. nr. 17 w Sosnoucu, 
szkoła powsz. nr. ‘J w Sosnowcu 
szkoła powsz. nr. 3 w Czeladzi.

Dochód z poranku, który w y­
niósł sumę 108 zł., zarząd oddz;ału 
postanowwił przeznaczyć na opłatę 
prenumeraty czasopisma , C/yn  
Mi. PCK." dla niezamożnych kół 
młodzieży PCK. oraz tych kół, któ­
re brały udział w poranku i fwoją 
praca przyczyniły sę do zebrania p o  
danej sumy.

v r/-.J oddziału PCK. składa na, 
tem miejscu serdeczne podziękowa­
nie p. Binderowi za bezinteresowne 
udziel.mie sali oraz wszystkim ko 
łom młodzieży i osobom, które przy 
czyniły się do zorganizowania i 
przeprowadzenia poranku.

 oOo------

— Zebranie związku reeet misiów 
Dziś o godz. 7 wiecz. w Niwee w lo 
kału szkoły odbędzie się organiza­
cyjne zebranie rezerwistów. Dn. 11 
bm., tj. jutro o godz. 7.30 wie»z. od 
będzie się organizacyjne zebranie 
związku rezerwistów w Ząbkowi­
cach w lokalu kolejowego przyspo­
sobienia wojskowego.

 •:()::----
— Do uczestnkiów w y c ię ż k i  do 

Krakowa. Zawiadamia się, żo we 
wtorek od godz. 17-ej do 19-ej w lo 
bilu "w. rezerwistów w Sosnowcu 
ul. Piłsudskiego 16, należy się ::gła 
s::nć po odbiór i esztującycłi kwot 
pozostałych z ogólnych kosztów wv 
eieezki.

T’° upływie wyżej wymienione­
go terminu, nieodebrana kwota zosta 
nie przekazana na cele społeczne.

 i O i ------
— Otwarcie kursu oświatowego 

tt, Czeladzi• W nadchodzącą niedzie 
lę o godz. 11 przed południem w lo 
kału „Kuźnicy" nastąpi otwarcie 
kursu oświatowego dla działaczy 
społecznych, zorganizowanego siara 
mern kołaBBWR w Czelad/b W  
dniu otwarcia kunsu odbędzie się 
pierwszy wykład. Na kurs .a; .sa­
le się 80 osób. Wykłady cte wać 
fw* b  dą dwa razy tygodni- wo: wc 
wtorki i soboty od g o d \ 6 — 9 
wiecz.

We czwartek przed otwarciem 
kursu odbędzie się jeszcze jedno in 
formacyjne zebranie wszystkich 
kandydatów. Początek zebrania o
godz. 6.30 wiecz.

D B A J C I E G S  WOJEIDROWIE!
„Szwajcarskie Gorz*kie 
Zioła" (z marką No. 
;ut) są stosowane orzy 
chorobach żołądka, ki­
szek. obstrukcii i ka. 
mieni żółciowych.

...szwajcarskie Gorzkie Zioła" 
są naturalnym  łagodnym środ­
kiem przyczyszczająeytn, ułatwia- 
W ym  funkcje organów trawienia 
I działającym nrzeciwkn otyłości.
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W S Z Y S T K I E  Z D R O J E  
M INERALNE W D O M U

DAJĄ TABLETKI 
M U S U J Ą C E

Ma KLAWE
m t i i ,: VICHY

KARLSBAD
KISSINGEN

EMS
WILDUNGEN

B1LIN
BORŻOM

O złożeuiu jakiejkolwiek kwoty 
na książeczkę oszczędnościową 

w KOMUNALNEJ KASIE 
OSZCZĘDNOŚCI w Zawierciu, 

poza jej wkładcą, dowiedzieć sic 
nikt nie może, gdyż te ject ta. 

jeninicą zawodową K. K. O. 
i służbową jej urzędników.

na Nr. 61.415
° raZ* l2~ 2 2 2 ’~  n a  N r‘ 5 351 1 0 0 . 0 0 U , -  z*, n a  Nr. 107,462 

1 0 0 . 0 3 0 , —  „ . ,1 1 2 .6 1 2  7 5 .0 0 0 ,—  ,. „ 33687
ja k  ró w n ież  w ie lk a  ilo ść  w y g ra n y c h  po 

zł 20.000, 13 000, 10.000 i t. d.
p a d ły  w  szczęśliw ej k o le k tu rz e

W . K A F T A L I S “
KATOWICE, św. Jan a  16

P.K.0. 304.761
To leż wszyscy grają u KAFTALA

Losy I klasy 28-ej Loterii sa jo l nabycia
Wobec zmiany system u  gry, ciągnienie odbędzie się już

19 października b, r. 
KAFTAL fo synonim szczęśc ia!

w

Dwaj młodzi „prokurenci
posiedzą w więzieniu.

99

Przedmiotem wczorajszej roz­
prawy w sosnowieckim sądzie (krę­
gowym, była głośna swego czasu afe 
ra na szkodę kupców z ulicy la rg o  
wej w Sosnowcu, której bohaterami 
są dwaj chłopcy 18-letni Dawid To- 
pioł i Zelman Welcselman, mie zka 
jący przy tej ulicy.

Przez chłopców tych kupcy za­
łatwiali swe interesy w  odległych
nawet od Sosnowca miejsc ) w o ś -
ciach, dopóki ślad po nich nie zagi

nął, łącznie z kwotą kilku tvstecy 
złotych.

Podkreślić należy lekkomyśłu *ść 
kupców, którzy wysługiwali się te­
go rodzaju „prokurentami" i pcwie 
rzali im tak poważne — jak ra dzi 
siejsze czasy, — kwoty.

Rozprawa zakończyła się skaza­
niem 7 opiola na piąć miesiącu bez- 
względnego więzienia i Wekaehna- 
<na na trzy  miesiące z  zawieszeniem  
kary.

— Zna ezionc przedmioty w woza •, 
! r.-.mwajowych kursujących w Zagię-
biu Dąbrowskiem w czasie od 1 'M £,
13J3 r.: 1 rękawiczka skórzaua z łewte 
ręki, 2 p a ry  rękawiczek białych damsk. 
1 książka p. t. „Zrąb“, 1 książka p. !. 
,,Oua on i ona“, 1 parasolka damska 
czarna, 1 Sukienka dziecinna biała, 1 pa 
ra pan to fli płóciennych, 1 para ręka­
wiczek płóciennych damsk., 1 para poń­
czoch damsk. jt-dwabu. popiel., n u .v r , 
. paraso l męski, 2 ark bibuły k a rlo  
wanej, 1 koszyk pleciony, portmonetka 
dam ska próżna 2 mniejsze gotówk..

oszula dam ska, próbki kawy.
Rzeczy powyższo są do odebrat-ia w 

biurze zarządu tramwajów.

Zegary cofnięte o goi zinę
w krajach zachodnich

Onegdaj o godz. 3 nad ranem skoń 
czyi się w Angłji r>-as letni, k tóry w 
roku bieżącym trvyal o tydzień dłużej 
niż zazwyczaj, od 9 kwietnia do 9 paź 
dzielnika, zegary cofnięto wobec tego o 
godzinę.

Czas letni projektowany był vv An 
g lji po r ;c  pierwszy w roku 1997, lecz 
pierwsi zastosowali go Niemcy, w ro­

ku 1916.
Za Niemcami poszły inne kraje m. 

in. obowiązywał czas letni rówircż w 
Polsce, podczas okupacji państw cen­
tralnych.

Obecnie czas letni stosowany jest 
w kilku państwach: w Auglji. itelgji, 
Francji, Hoiandji, a poza Europą w 
Meksyku 1 Nowej Zeniandji.

15.000.000 złotych pensji
pobiera dyrektor tirmy amerykańskiej

O skandalicznych stosunkach w 
przedsiębiorstwach amerykańskich 
świadczy proces, wytoczony w sądzie 
najwyższym Stanów Zjednoczonych 
przeciw American Tobacca Co przez 
jednego z udziałowców tej firmy.

Sąd ma rozstrzygnąć, czy pensja 
roczna 2,t!)0.(!(l9 dolarów, pobierana 
prze® naczelnego dyrektora towarzy­
stwa, pensja 590.000 — 1.500 009 dola­
rów, pobierane przez zastępców naczel­
nego dyrektora są prawnie dopusz­
czalne.

Obrońca American Tobacco Co. stoi 
na stanowisku, że wysokość poborów

jest sprawą ściśle wewuętrcną towa­
rzystwa, gdyż została ustalona prze* 
udziałowców.

Prasa amerykańska zajmuje się jed 
nocześnie sprawą płac nieletni, li dzfew 
oząt w zakładach krawieckich w Pen­
sylwanii, gdzie otrzym ują one po kil­
kadziesiąt centów tygodniowo.

Ciekawe, C3y ci drudzy wy^yskiwa 
cze znajdą również obrońsę, twierdzą­
cego. że wynagrodzenia nieletnich 
dziewcząt są „sprawą wewnętrzną fir­
my" i sąd nie ma w tem nic do powie­
dzenia.

Gruźlica  płuc corocznie, nierobiąc rożni 
cy dla płci. wieku i stanu, kosi miljony 

ii’ T  **rzy. *welezaniu chorób płuc­
nych, bronchitu, grypy, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. stosują pp. 1 e- 
karze:

„BALSAM THIOCOLAN - AGE" 
który ułatwiając wydzielanie się piwo 
ciny wzmacnia organizm i samopoczu. 
cie chorego oraa powiększa wagę ciała 

usuwa kaszel.

Słynny u obcych—nieznany w ojczyźnie

OBECNIE CENY ZNACZNIE Z N IŻ O N E

Do Barcelony przybył głośnj ma­
larz Picasso w drodr.e do Malagi, swe­
go m iasta rodzinnego, którego nic od­
wiedzał od roku 1909.

W rozmowie z przedstawicielami 
prasy Picasso dał wyraz swemn roz­
goryczeniu z powodu małego i-aintcre- 
sowania, jakie mu okazuje jego włas­
na ojczyzna. Muzeum w Madrycie nie­

ma w swych zbiorach ani jednego Jego 
obrazu, a muzeum w Barcelonie 4 fi,ia-
da tylko jeden ofiarowany przez sa­
mego artystę.

Picasso przeciwstawia muzeum bisz 
pańskim galerje zagraniczne, z któ 
rych np. galerja moskiewska posteda 
aż 70 jego obrazów i rysunków.

DRUKARNIA
EXPRES ZAGŁĘBIA

SOSNOWIEC 
ul. Teatralna Nr 1?, Telaf 4 94

WYKONYWA: 
Czasopismo, broszury, afisze 
ulotki, nakładowe roboły na 
maszynach rotacyjnych, oraz 
wszelki® roboty w zakres dru­

karstwa wchodzące.

CBNy KONKURENCYJNE

Popierajcie LOPP.



Z Zawiercia.
(z) Dzień Żwirki I Wigury w  

Myszkowie. Z  inicjatywy kom en­
danta  posterunku policji państw o­
wej p. Antoniego Deji, a pod prze- 
wodnictwem ks. proboszcza Jana 
Kałuży, w sali zarządu gminnego 
odbyło się organizacyjne zebranie 
w celu obchodu dnia Żw irki i W i­
gury w Myszkowie Ze względu że 
uczczenie dnia jest połączone ze 
zbiórką funduszu na m iędzynarodo 
we zawody samolotów turystycz­
ny h p n. „Challengeu*', których u- 
r/ądzenie przypadnie w przyszłym 
roku w Po!s.:e — zebrani po dłuż­
szej dyskusn jednogłośnie postano­
wili powołać komitet „Dnia Żwirki 
i 'Wigury" w skład którego zostali 
zaproszeni pp. prezes ks. Jan 
Kałuża, wiceprezes — Stefan Szy­
dłowski, skarbnik — Bolesław Opu 
chlik i sekretarz — Józef Nestor 
oraz członkowie: Janina Nawrotów- 
na, Aniela Etrykowa, Antoni Deja 
komendant posterunku, Jan Rajchel 
wójt, dr. Józef Makieta, dr. S. Mel- 
cel, inż. Robert Kuczera, Henryk 
Gramze, Franciszek Najmowicz. Mi 
chał Kornelak, Wawrzyniec Serafin 
i Bolesław Wojkowski.

Obchód uroczystości komitet po 
st. iowił urządzić w dniu 15 paź­
dziernika

Celem sprawniejszego działania 
komitet powołał 3 sekcje, a miano­
wicie: fi anso.vą z przewodniczą­
cym p. D oies ław em  Opuchlikiem, 
imprezową z przewodniczącym p. 
Franciszkiem Najmowiczem i arty­
styczną z przewodniczącym p. Mi­
chałem Kornelakiem.
(z) A kaianuja  TUR Staraniem to­
warzystwa uniwersytetu robotnicze 
go w Myszkowie, z racji święta 
młodzieży robotniczej, w sali Kina 
„Miraż" urządzona została onegdaj 
akademja, na którą przbylo dużo 
osób.

W  ciągu dnia odbyła się kwesty 
uliczna na cel oświaty młodzieżą 
robotniczej

Jak przed 7 laty...
Wróżka przepowiedziała zamach 

na Dollfussa
Znana chirom ontka wiedeńska, 

p. Rogalla, opowiada następującą 
historję  w związku z zamachem na 
kanclerza Dollfussa.

Gdy usłyszałam  nazwisko zama­
chowca, przypom niałam  so* te na­
tychm iast scenę, k tó ra  rozebrała się 
siedem la t tem u w mojem mieszka­
niu. Z jaw iła się u mnie wuw.*ząs 
pewna pani, k tóra przedstaw iła się 
jako p. G iinther. W raz z nią byl jej 
syn czternastoletni chłopak P rosi­
ła  mnie, abym  z ręki R udolfa wyczy 
tała jego przyszłość. C h ło p ic  poda? 
mi dłoń: przyjrzałam  się pd.ieżnie 
dłoni i w tej chwili ogarnęło mnie 
uczucie zdenerwowania; lin je  ręki 
w różyły chłopcu groźną i niebez­
pieczną karjerę. Po dokładniejs -tern 
zbadaniu lin ij, wyczytałam, iż chło 
piec ten dokona zamachu n a  czyjeś 
życie.

P an i Gunther, której uwadze nie 
uszło m oje zdenerwowanie, zaczęła 
nalegać gwałtownie, abym  jej wyz­
nała otwarcie, co wiem. W ysiałam

chłopca do drugiego pokoju i waha 
jąc się, wyznałam matce wszystko co 
mi powiedziała ręka chłopca Cho­
ciaż wiedziałam, że biegu losu me 
nie powstrzym a, radziłam  matce D er 
tila, aby oddała go do jakiego^ za­
kładu wychowawczego o surowym  
regimie.

Jeszcze raz, a  było to, zdaje się, 
w roku 1928, zjaw iła się u  m nie p. 
G untreh i zakomunikowała mi, że po 
szła za moją radą  i um ieściła chłop­
ca w internacie. R udolf byt jej sy­
nem z pierwszego małżeństwa. Cie 
szyła się, że Rudolf uczy się de­
brze, że zachowanie jego w szkole 
jest nienaganne. W yraziła  nadzieję, 
że m oja przepow iednia nie spraw ­
dzi się być może. Podtrzym ałem  jej 
nadzieję, chęć wydawało mi się rze 
czą pewną, iż nie omyliłam się w 
przewidywaniach. W ydarzenia, obec 
ne dowiodły, że m iałam  rację, że 
nie omyliłam się naw et w określe­
niu czasu, kiedy zamach dojdzie do 
skutku.
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E s e n c j a  CHINOW O-CHM IELOW A" 
„Mydło CHINOWO-CHMIELOWE1*, 

z Kogutkiem.
Sprzedają apteki, składy apteczne

Łódź podwodna „Emden”
sprowokowała wojną przeciw Niemcom

W M agdeburgu u m arł w wwku la t 
66 k ap itan  K onig, k ap itan  lo tz i pod­
wodnej „Eniden**, k tó ra  mimo blo5 ady 
i m in edołała  przedostać się w r. 1916 
do A m eryki x ładunkiem  towarów che 
micznych.

W ypraw a nie m iała  eeiu handlow e­
go, lecz polityczny. Chodziło o to. by 
zaimponować am erykanom , usposobio­
nym  już coraz bardziej wrogo wzglę­
dem państw  centralnych. W Istocie 
m iała  to być groźba dla Stanów  Zjed­
noczonych.

Gdy łódź. podwodna pojaw iła się na 
gle 10 lipea 1916 r. w B altim ore w ra­
żenie było ogromne. Mimo to, nie 
za ta rła  ona pam ięci o zatopieniu  przez 
Niemców „Luzytanji**, co było wszakże 
ta k  sam o popisem siły  niem ieckiej. 
Z am iast przestraszyć A m erykanów , 
„Eniden** wywołała wściekłość, k tó ra  
podniecały dalsze czyny łodzi : od wod­

nych. N iedługo też doszło do o illc ja l- 
nego wypowiedzenia w ojny Niemcom 
przez S tany  Zjednoerone.

Matki!
Żądajcie w ap te­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
svDki dla dziecisypki dla

Puder  Dzidzi”
(z  k o g u tk ie m )

utrzym ującej eia 
ło dziecka w zdro

w iu  i czystości.

r— 1

mmmmm

Z Olkusza.
(ol) WynUi pozyczkl narodo­

wej z powiatu olkuskiego z uzwzglę 
dnieniem  zestawień subskrypcyj­
nych przez poszczególne zawody, 
cędą wiadome jutro, lub pojutrze, 
gdyż obecnie i w dość znacznej 
ilości napływ ają deklaracje z po­
wiatu.

(ol) Cnoroby zakaźna. Na tere­
nie powiatu olkuśk ego zanotow a­
no w ubiegłym  tygodniu następu' 
jące choroby zakaźne: 1 błonicy, 1 
róży, 2 duru brzusznego i 25 krztu- 
śca wśród dziatwy szkolej.

(ol) Rozpoczęcie roku szkolne
gO. Rok szkolny w 3-klas. szkole 
handlowej koedukacyjnej koła P.M. 
S. w 1 ilicy, zostanie rozpoczęty w 
dn. 10 bm

r~\j£

W A LK A  SEPÓW  Z SAMOLOTEM 
NAD PA LESTY N A .

Jeden  z przelatu jących  nad  P a lesty ­
ną  samolotów pasażerskich dostał się 
w stado sępów, k tóre z niezwyk ą ua- 
palczywością przypuściły  a tak  na  „uie 
przyjaciela**. Sam olot wyszedł otzyw iś 
cie z te j potyczki, nie licząc rozerw a­
nych o p o n am i okien żelatynow ych i 
kilku  rys na skrzydłach. Przeciwnicy 
natom iast przepłacili swój a tak  ży­
ciem: śm igło zm asakrow ało wiele pta 
ków.

N ie pierw szy to  raz p tak i występu 
ją  do w alki ze swym ryw alem  m echa­
nicznym . Lotnicy, szybujący nad A fry  
ką i Ind iam i, często tr a f ia ją  na swym 
szlaku pow ietrznym  na  chm ury drapie 
żnych ptaków7, k tóre  z nicu-traszona 
odw agą x> ut a ją  się na la ta jące  maszy 
ny. W alczą do ostatniego tchu; czasem 
zdarza się, że zwyciężona m aszyna mu 
si lądować, by nie naraz ić  się n a  de, 
fekt. 1

Lotnicy, widząc zdaleka ruchom y 
kłąb, re jte ru ją , czm ychając w bok. 
Zawsze tak a  ucieczka je s t chw aleb­
niejsza, niż przerw a w locie.

Jmarli wstają z grobu...
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—  Z niecierpliwo,-ciął — powló 
i /y ł .  — Dlaczego? Czyżby zasńo  
k <) nowego?

— Otrzym ałeś mójlst?
— Nie.
— K azałam  go jednak oddać 

wczoraj wieczorem na pociąg kolei.
— Przyszedł zapewne nu ul. ę 

A ssas już po mojern wyjściu.
— A więc nie wiesz o niczem?
-— O. ozem/e mam wiedzieć?
O Raulu.

— Nic zupełnie. W ytlóm aczźi 
mi prędzej, m oja matko.

— Nie omyliłam  się... To R ani 
w łaśnie wdzierał się przez m ur do 
1 urku, aby widzieć Gabrjelę...

— I  powróci! znowu?
— Tak.
— A Hieronim  strzela! do nic-

— Tak, ale H ieronim  jes t tuk 
i-u zręczny! Ani go zabił, ani go na 
wet zranił.

— W  takim  razie jakim że spo­
sobem dowiedziałaś się, moja mar 
ko, że to byl Raul?

— N azaju trz , wczoraj z ra ra , 
tw ój kuzyn byl tak bezczelny, że 
zj-.wil się tu  i wyznał mi wszystko

W yobraź sobie, że chqial, ażebym  
była powiernicą m iłosnych jego 
stosunków  z Gabrjelą.

— Oho! — rzeki F ilip , widocznie 
zaniepokojony, potem dodał — 
Któż u d jab ła  mógł się tego spo 
dziew ać1?

— A jednak  jes t to najczystsza 
pratvda.

I  pani de G arennes słowo av sio 
i o pow tórzyła rozmowę swoją 
z R aułem

— Lepiejby może było pozwob-i 
mu zobaczyć (Jabrjelę w  tw ojej <• 
beoności, m oja m atko — rzekł m io­
dy adw okat, kiedy baronow a zakoń­
czyła opow iadanie. — Żadne podej­
rzenie nie mogłoby poAvstać w je g i 
umyśle, a po k a tas tro fie  mielibyś­
m y  aa7 nim jednego więcej św iadka, 
uznającego tw oje czułe pielęgncrwa- 
nie chorej i n ieustanne sta ran ia  o 
je j zdrO A vie...

— Nic śm iałam  tego uczynić.
— Ja k i jes t a\t tei chudli sta:.; 

Oabrjeli?
— DAvie silniejsze dozy w y sta r­

czą, al>y koniec nastąpił. •
—  A A v ię c , jeżeli dziś przyjdzie 

i znowu żądać będzie, aby go zapro­

wadzono do swej u w ie lb ia n e j ,  speł­
nij, matko, jego życzenie. Jeżeli 
zaś nie p r/y jdzie , poślemy mu de­
peszę... Jego rozpacz cudoAvnem bę­
dzie świadectwem na naszą ko­
rzyść... Pozwolenie zaś na tę wizytę 
nie zaszkodzi w niczem, gdyż j* Ąio 
Avieczor jego bożyszcze cio piec
przestanie. . ,

— Decydujesz się więc f koń­
cowe?   z a p y ta ła  pan i de Garen­
nes. * ■■■*.:

— Ju ż  czas.
— Depesza z Nowego Jo rk u  na­

deszła? 1 . ,
—  Tak, i  znajduje się w moich 

rękach... Ju tro  należy uprzedzić 
dioktora Laubet, ażeby po raz osta t­
n i zobaczył swoją pacjentkę... Skon 
s ta tu je  ostateczny upadek sił i za­
powie bliską śmierć... A  zatem nikt 
w świecie nie będzie miał praw a 
dziwić się tej śmierci.

X L IX .

— Masz słuszność — rzekła pani 
de Garennes — teraz czuję się cał­
kiem uspokojoną. Spodziewam się 
że zostaniesz tu po w y p a d k u .. Oba­
wiałabym się pozostać sam a przy  
tym  trupie.

— Pozostanę tu  kilka dni z tobą, 
moja matko — odpoAviedzial F ilip .

— Chcesz zobaczyć Gabrjelę;
— Chciałem Awłaśnie prosić < ?a- 

proAvadzenie mnie do niej.
BaronoAva wraz z synem udali 

się do paA vilonu.
W yraz tw arzy młodej dziew­

czyny, zm iana je j rysów  w y .budzo­

nych, gorączkowy blask oczu nie 
pozwalały poddawać w w ątpliw ość 
bliskiego jej końca.

Pominś) tego, ujrzaw szy wcho­
dzącego do pokoju F ilipa , znalazła 
odwagę uśmiechnąć się do m eg '7-

Lecz uśmiech, z a r y s o w a n y  na 
tych ustach tak świeżych kilka dni 
temu, a dziś zwiędłych i bladych, 
praw dziw ie byl rozdzierającym  
serce.

Rozczuliłoby to tygrysa.
Co do F ilipa , ten nie doświad­

czał najm niejszego w z r u s z e n ia .  *
— Zawsze pani cierpisz, panno 

Gabrjelo ? — zapytał z udauem  wy­
bornie współczuciem.

  Zawsze, oh! i bardzo — od­
rzekło dziewczę słabym głosem — 
jednak mam jeszcze n a d z ie j,. .

Mówiąc te słowa, G abrjela m y­
ślała o doktorze Gilbercie.

— Masz Arielką słuszność, mó­
wiąc, że masz nadzieję moja n a j ­
droższa — rzekła baronowa biorąc 
ją  za rękę. —- W  twoim wieku życia 
nie brak... Młodość zwycięży choro­
bę... Czy ci tw oja m ikstura  dobrze 
zrobiła wczoraj wieczór, czy uspo­
koiła boleści?

— Z początku nie pani, ale po­
woli przyszedł pewien rodzaj zła­
godzenia, przeiyw anego kr.dkp 
trw ającym i atakam i. Zresztą zdaj® 
mi się, że nie czuję moich członków.

— Może to początek wyzdrow ie­
nia?

— Być może pani.
d e u
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To już tak 
dawno?

Podczas obchodu 250-lecia, wikforjf 
wiedeńskiej, ktoś spytał co to za «iro-’ 
czystości. Ody mu odpowiedziano, za­
m yślił sic, pokiwał głową i p> wie­
dział; i

— Mój Boże, już 260 lat? Jak ten 
czas leci...

Coś podobnego moglibyśmy powie­
dzieć o garstce wiadomości, kt'rą po­
damy poniżej. Sa to wiadomości, ty­
czące się faktów bardzo starych, bi za 
każdym razem „pierwszych" w długim 
szeregu tych, które po nich nastąpiły.

*  *  *

Najstarszym kalendarzem świata 
jest kalendarz żydowski. Pochodni z 
roku 3761 przed Nar. Chr., a więo 
obecnie ma lat 5694.

*  *  *

Najstarszym rękopisem świata je»t 
płytka kamienna t. zw. tablica z Sy- 
nai. Pochodzi mniej więcej z roku 1590 
przed N. Chr.

*  *  *

Pierwszy strajk ekonomiczuy nft 
świeeie wybuchł w roku 311 przed na­
szą erą w Rzymie. Zastrajkowali lam
muzycy, którym nie wypłać mo ich 
zwykłej należnośści.

*  *  *

Pierwszy list gończy ukazał gią 
9 sierpnia 145 r. przed N. Chr. w Alek­
sandr ji. Poszukiwano zapomoea tego 
listu zbiegłego niewolnika, przyczera 
znajdował się tam dokładny r y s o p is  
zbiegłego wroz ze „znakami szczegól- 
nerni".

*  *  *

Pierwszym wozem, który j oru zał 
się bez koni. a więc był poprzednikiem 
samochodów, był wóz, należący do ce­
sarza Oommodusa w 2-gim wieku no 
N. Chr.

•-«

Wóz ptsuwal się eapomocą skompM., 
kowanego systemu zazębienia eię kCi 
be: pomocy jakichkolwiek zwierząt po­
ciągowych. i

*  •  •

W Londynie w roku 1669 otwarto 
pierwszą i a świeeie kawiarnię. W  d w a  
lata później Pascal otworzył w Paryżu 
drugą kawiarnie. W  Wiedniu zaś, owem 
kiasyeznem dla kawiarni mieście, da 
nitro po odsieczy wiedeńskiej w roki 
łf*63 Polak Kulczycki otworzył pn-r_ 
wszy tego rodzaju lokal.

*  *  *

Pierwszy bal publiczny na całym 
św ecie odbył się d. 2 stycznia 1716 roku 
w Paryżu w Wielkiej Operze.

Po raz to pierwszy płacono wówczas 
Mi wstęp do sali.

n a
CZOPKI HEMOROIDALNB

t t  vVaLr!®°'“ ł* kogutkiem)
U s u w a j ą  ból. pieczenie, swędzenie, 

Krwawien i e ,  zmniejszają guzy (żylaki). 
Sprzedają apteki.

W gabinecie wróżki...
W przedpokoju madame Viilette oczekują na przyjęcie

ministrowie, poeci i malarze.
Kto pragn ie stanąć  w  P aryżu  

p rzed  obliczem  m adam e Irenę V illete 
p rzekona się n iebaw em , iż łatw iej 
je s t dostać  się bez uprzedniego  za ­
m eldow ania do m inistra, an iże li do 
tej wróżki.

P rzed  drzw iam i jej m ieszkan ia 
w isi skrom na tab liczka: „R ensei- 
g n em en ts"  — inform acje. O tw iera ją  
się drzw i. W  przedpokoju  siedzą 
dw aj w  liberjacb  i m łoda pan ienka .

G odzinę p rzy jęcia  i w ysokość

honor, r u n  za ła tw ia  w przeddzień  
sek re ta rz  p. V ille ta , w obec c ego 
po okazan iu  zap łaconej kartk i kli- 
jen ta  w prow adza się do poczekalni.

W  pierw szej chw ili odnosi się 
w rażenie, że człow iek zna lazł się 
w  przep ięknym  salonie: podłoga
p okry ta  jest olbrzym im  dyw anem  
perskim , na  szeregu m ałych sto licz­
ków  ustaw ione są ch ińsk ie  w azy 
napełnionej św ieżem i pachnącem i 
różam i. P rzysto jna kelnerka roznosi 
oczeku jącym  klijentom  na życzenie

Za darmo
udzielam  każdej pani 
dobrych  p o rad  przeciw

upławom
K ażda pan i się zadziw i 
i będzie  mi w dzięczną.

Anna Gebauer, S tettin,
d. 8. F riedrich -E bertstr. 105 

I Niemcy)
Dołączyć na portor.ja.

Z miejskiego komitetu wychowania fizycznego 
i przysposobienia wojskowego w Sosnowcu.

Z inicjatywy miejskiego korni te 
fu WF. i PW. w Sosnowcu cdbo 
dą się dnia 15 bm. zawody lekkoa­
tletyczne eliminacyjne miasta w na 
stępujących konkurencjach: bieg — 
100 m. i 800 m.; skok wdał i wzwyż, 
pchnięcie kulą.

W związku z tern, odbyło się w 
magistracie pod przewodnictwem 
p. J. Korwin - Olszewskiego zebra 
nie przedstawicieli poszczę.-.'!' ych 
klubów i to w. sportowych, na kt.'- 
rem ustalono zasadnicze kwestie 
związane ze wspomnianemi zawoda 
mi. Kandydaci niestiowarzyszeni 
mogą zgłosić się do eliminacji rainó 
źniej do dnia 12 bm u przewodniczą 
cego sekcji WF- i PW. p. J. Kor­

win - Olszewskiego (Sc.nowlec 
Dziewicza 4, tel. 3-96 do godz. 13). 
Kandydaci do zawodów obowiąza 
ni są wykazać się badaniem lekar- 
skiem. Badanie przeprowadzi nrej- 
ski ośrodek zdrowia (ulica Teatral­
na) w piątek 13 bm. o godz. 13 30“

Komisja próby do pańsiwtwej 
odznaki sportowej przy miejskim 
komitecie WF. i PW. podaje do .via 
domości zainteresowanych że 14 
bm. począwszy od godz. 14 przopro 
wadzana będzie próba dla wszyst­
kich, którzy całkowitych wymagań 
dotychczas nie wrypełnili. Termin 
ten jest ostateczny. W tymże dniu 
odbędzie się marsz 10 km. (w y­
marsz ze stad jonu).

PO NIEDZIELNYCH 
SPOTKANIACH

U biegła n iedzie la  p rzyn iosła  dw ie 
porażki i faw orytów  w Lidze, t. j. 
W isły  i Pogoni i w ysunęła  w ten 
•pesób, jako  ich ryw ali w  w alce o 
o ty tu ł m istrzow ski, p rzedew szy- 
stk iem  drużynę R uchu, k tó ra u trzy ­
m ała podobnie, jak  i Pogoń, m iano 
n-epokonanej na swoim  gruncie, 
oraz C racovie, dzięki zw ycięstw u 
n ad  Pogonią.

C harak te rystycznem  jest, ż naj­
lepsze obecnie m iejsce, pod w zglę­
dem  ilości straconych  punk tów  za­
notow ać m oże Ruch, k tórem u jed ­
n ak  p rzy jdz ie  teraz  w yjechać trzy ­
krotnie poza sw oją siedzibę, a w ięc 
do Lodzi, W arszaw y i K rakow a 
(Cracovi), gdzie nie będz ie  tak  
łatw o zb ierać  punkty , jak  u siebie 
w domu.

W isłę  czekają  dw a spo tkan ia  
na w łasnym  teren ie, ale w yn ies’enie 
z nich cżterech punk tów  nie należy  
do łatw ości, gdy się m a za przeciw  
nika C racoyię i Pogoń. T a  o sta tn ia  
m a jeszcz do rozegran ia m ecze z 
L. K. S-em  u siebie we Lwow ie i 
z W isłą  w K rakow ie, jej sy tuacja  
nie jest za tem  bynajm niej ^atwa, 
jeśli zechce dw ukro tn ie  zw yciężyć.

N ajtrudn ie jszą  jest m im o n ie­
dzielnego sukcesu sy tuacja  Craco- 
vii, k tóra m usi liczyć na  sam e zw y 
cięstw a sw ojej d rużyny  i podzia ł 
punk tów  m iędzy sw oich ryw ali. W  
każdym  rażie  zanosi się na to, iż 
dw a najb liższe m ecze k rakow skie

m iędzy  W isłą  a C racovią, oraz mię 
dzy  W isłą  a Pogonią zadecydjuią o 
tern, kto zdobęd  ie ty tu ł m strza na  
r. (933, gdyż szanse ŁKS-u i Legji 
są już żadne

P oniżej zam ieszczam y tabelę 
grup, p rzyczem  m usim y podkreślić  
iż p rzeprow adziliśm y w nich ko le­
k tu ry  nast. treści: mecz ostntni 22 
p. p. — W arszaw ian k a  2:1 zosta ł 
zw eryfikow any jako  3:0 w alkow er 
d la W arszaw ianki, gdyż 22 p. p. 
w staw ił do tych zaw odów  n ieu p ra ­
w nionego gracza R uhsiela. Ponad 
to m ecz R uch — Legja 4:1 został 
zw eryfikow any 3:0 w. o. d la  R uchu, 
gdyż Legja, g ra iąc ten  mecz, by ła  
zaw ieszona w p raw ach  członkow ­
skich z pow odu n ieuregu low ania  
swych należności m aterja lnych  w o­
bec Ligi.

Gruga f nal stów.
Nazwa k lubu  
W isła 
R uch 
Pogoń 
C racovia 
L. K. S. 
Legja

Gier Punkt.
8
7
8 
6
7
8

II
10
10
6
6
1

Druga grupa.
N azwa kiubu G ter. P unk t.
W arszaw ian k a  7 10
K. S. S trzelec 7 10
C zarni 8 7
G arb arn ia  8 6
Podgórze 7 6
W a rta  7 5

Stos. bram .
13:7 
19 13 
19:15 
13:12 
9:11 
8:23

Sto?, brum .
16:9
15:14
13:14
18:17
8:13

11:14

Kronika
X „Brygada“ Z. R. Strzemieszy 

ce a ,j3okóła T. S. 5:0 (1:0). Na bo- 
isku „Brygady" w Strzemieszycach 
został rozegrany mecz piłki nożnej 
między „Brydagą" Z. R. a , Soko 
łem“ Olkusz, z wynikiem na korzyść 
Brygady 5:0 do połowy (1-0).

Przedmecz H-ga „Brygada" Z. 
R. „Strzelec" Sławków 2:0 ( J:0) 
na korzyść II „Brygady".

X Kolarstwo. Z polecenia kielec­
kiego okręgowego związku kolar­
skiego sekcja kolarska STS. „linja" 
urządza w nadchodzącą niedzi*lg 
propagandowy wyścig kolarski o 
mistrzostwo miasta Sosnow a. do­
stępny dla wszystkich zawodników 
stowarzyszonych i  niestowarzyszo- 
nych zamieszkałych na terenie So­
snowca. Zgłoszenia przyjmuje sie 
do 14 bm. włącznie na stadionie S. 
T.S. „Unja".

m okka lub lik iery  (za k tóre się 
cc-y w iście płaci).

K lijenci p. Y ille tr należą  do sfer 
zam ożnych . G odzina  przyjęć kusz-, 
tu je 100 franków , ale p. V illete z a ­
pew nia ł iż n ieraz uw zg lędn ia  p o ­
d an ie  o ulgi, a gdy w 1915 roku. 
P o incare odw iedził ją, w różka, jako 
dobra  patrjo tka, nie policzy ła mu 
za w izytę nic. Z  po łożonych  P re ­
zydentow i k art wyczytana, iż trzy 
iata  jeszcze po trw ają  w szystk ie  tro s­
ki i kłopoty, zw iązane z trw a jącą  
w ojną.

W gabinecie sw ym  zaw ieszo­
nym  fotografjam i i autografam i 
sław nych  ludzi, opow iada p. V illeta 
dziennikarzow i dzieje sw ego życia.

R odziców  straciła, b ęd ąc  dziec­
kiem. Jako 16-letnia dziew czyna 
uciek ła od sw ych p rzy b ran y ch  ro­
dziców  i p rzy łączyfa się do n a p o t­
kanego po d rodze cyrku  w-ędrowne- 
go, w ystępu jąc w roli tancerki.

G dy  w chodząca w sk ład  zespo­
łu cyganka — w róźb iarka  'u m a rła  
nagi. Irena poraź p ierw szy  poczęła 
poznaw ać w ym ow ę kart, pośw ięca­
jąc  tem u zajęciu szereg  riep rzesp a - 
nych nocy.

Z ak o ch a ła  się w liuoskoczku, 
należącym  do trupy  w ędrow nej i 
w ów czas w yw róźyła sobie sam ej z 
kart. W szystk ie  ciężkie godziny 
i rozczarow ania, jak ie  p rzyniosła  jej 
p ierw sza m iłość, w reszcie u p ad ek  
m aterja lny  w łaściciela cyrku  i jego 
sam obójstw o, k tóre przepow iedzia ły  
jej karty , po tw ierdziły , że potrafi 
wróżyć.

W  dn iu  14 lipca 1910, p ć c ia s  
francuskiego św ięta narodow ego, 
w ypróbow ała poraź p ierw szy  w P a ­
ryżu sw ych sił. w ystępując w j a ­
kiejś budzie  na  M oatrm at.ze  Z  ę^ą-. 
sem, do k lijen tów  sw ych za liczała  
aktorów  i m alarzy , którzy  zdobyli 
sław ę i rozgłos. P rosząc o d y sk re­
cję, w ym ieniła  parę  najsław niejszych  
nazw isk  paryskiego św iata  arty sty ­
cznego.

W różka tw ierdzi, że przed  w y­
buchem  w ojny św iatow ej w w ielu 
kartach  czy ta ła  ciągle to sam o. 
W ielu  kobietom  m ów iła, iż zostaną 
nagle  opuszczone przez sw ych m ę ­
żów, których czeka d uga, p rzykra  
pod łóż i że w ielu z nich 
grozi karab in , lub  inna broń, k tóra 
p rzyn iesie  im nieszczęście.

P ew nem u austrjakow i powie 
dzia ła  w m aju 1914 roku, że ;ak ś 
książę w jego k ra ju  zginie w krótce 
n ien a tu ra ln ą  śm iercią, co poc ągnie 
za sobą n ieobliczalne konsekw en­
cje. K lijen t uśm iechnął się w ów czas 
i s łu ch ając  uw ażnie, popraw ił, 
tw ierdząc iż w A ustrji n iem a ks ą- 
ząt, nazyw ają się tam  bowiern arcy- 
książę tam -. .

W ychodząc z gabinetu  k a b a la r -  
ki d z ien n ik arz  p rzeszed ł obok sie­
dzących  w poczekalni kii entów , 
w śród  których, — jak  to zdradziła  
p an i V ille te  — byli starszy  pan , 
k tóry  n ap isa ł sztukę tea tra ln ą  i 
p rag n ą ł dow iedzieć się, czy i k iedy  
zostan ie w ystaw iona, pew na b ogata  
pani, k tó ra  p rzed  dw om a tyg o d n ia­
mi poślub ła  m łodszego od sieb ie  
o 10 la t m ężczyznę i została  przez 
n iego  porzucona na dz iesią ty  dzień> 
po ślubie, i m łoda kobieta z A lz a ­
cji, oczekująca w krótce m ałżeń ­
stwa...

S w ędzenie ciała  oraz w szelkiego 
rodzaju  w yrzuty  skórne usuw a

KREM LAIN-AGE
z  kogutkiem

je s t to idealny  n ieszkodliw y ko ­
sm etyk, usuw ający  w ady  naskór 
k a  tak  u dorosłych, jak  i u dzieci 

R, M Spr.W ew n. Nr. 3454.
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OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego Sądu (V. ro­
gowego w Sosnowcu wpisano następu­

jące firmy:
27 lipiec 1933 r.

A. 5864. „M arja Januszew ska" — 
sprzedaż g a lan te rii ludowej w D ąbro­
wie Górniczej, ul. Sobieskiego Nr. 27. 
F irm a  istn ieje od lipea 1933 r. A la  
śeieiel M arja  Januszew ska zam. w 
Będzinie, ul. Górnicza Nr. 73.

A. 5865. Moszek L ustiger - detalicz­
na sprzedaż surowców do m ydia i omji 
roślinnych w Będzinie, Kościuszki 
N r. 10. F irm a  istn ieje od r. 193a W .a- 
ściciel Moszek L ustiger żarn. ttinue.

A. 5866, „Leval“ — F a jg la  F ry d ­
m an" -  w yłączna sprzedaż wyrobów
fabryki m ydła D. C zw ikhtzera w K a ­
towicach, w Sosnowcu D ekierta s T .  
20. F irm a istn ieje od kw ietnia UJ3 r. 
W łaściciel F a jg la  F rydm an , zam. w 
Będzinie, K o łłą ta ja  Nr. 34,

1 sierpień  1833 r.
A. 5867. „A ugust W oyke „Młyn; 

Tw ardom in" — przem iał tw ardych m i 
n-rałów  w Łazach gm iny Rok dno - 
Szlacheckie. F irm a istn ieje  od 15 
kw ietn ia 1933 roku. W łaściciel A ugust 
W oyke zam. tamże.

A. 5868. „Przetw ory Techno * Lhemi 
czne M aurycy R einer spółka firm ow a 

siedzibą w Sosnowcu, ul.
‘ścickicgo Nr. 41. Zakresem  działania 
spółki jest sprzedaż hurtow a przetwo­
rów techno - chemicznych d la  kopain, 
fab ryk  i kupców. Działalność rozpoczę 
la dnia 1 sierpnia 1933 r. Spólm ey: M a 
urycy  Reiner, Ignacy  R einer, obaj 
zam. w Sosnowcu przy ul. Pres. JSIo cic 
kiego i.r. 41. W ładysław  Feldm an zam.
*w Sosnowcu przy ul. 3-go Mam nr. 30. 
Spółka firmowa. Zarząd spółKi stano­
wią wszyscy spólnicy, przyezem każdy 
z nich ma praw o sam odzielnie repre- 
Ee.ntować na z.rwi.ątrz i samodzielnie 
zaciągać wszelkie zobowiązania. Zobo­
w iązania o ty le  ty lko będą obowiązy­
wać spółką o ile podpisane będą przez 
któregokolwiek z zarządców pod stem ­
plem firm y. Spółka zaw arta  została 
n a  la t 6 poczynając od 1 sie rpn ia  1933 
roku. Czas trw an ia  spółki przedłużać 
się będzie autom atycznie z jednego 
irzechlecia na drugie. Na mocy aktu  
intercyzy, zeznanego przed not. J a ­
łtańskim w Sosnowcu dnia 28 m arca 
1923 r. za nr. Rep. 716 i przed i ot. l)Te 
szerem w Sosnowcu dnia  3 listopada 
1930 r. za nr. Rep. 1224 pomiędzy małz. 
W ładysław em  Feldm anem  a jego zoną 
M ieczysławą z domu R einer i małżon­
kam i Ignacym  Reinerem  a jego żoną 
R ajzlą H auzer z domu Lender ~  zóśta 
Ja ustanow iona wyłączność ma jąt-sn i 
wspólność dorobku.

D nia 4 sierpn ia  1933 roku.
A. 5889. „Spółka firm ow a' Drobna 

sprzedaż m aterja łów  k an a liza .y jn o  — 
wodociągowych „K anałw ód" wlate.cie 
le Dawid W oźnica i Idesa Rożen bl om 
z siedzibą w Dąbrow ie Górniczej, ul. 
3-go M aja nr. i. D ziałalność rozpoczę 
Ja dnia i sierpnia 1933 r. Spólnicy: Da 
wid W oźnica, zam. w Sosnowcu, De­
k ierta nr. 1. Idesa Bożenbluin zam. w 
K atow icach. K opernika nr. 14 U dńelo  
no p rokury  Izaakow i Jakubowiczowi. 
Spółka firm ow a. W szelkiego rodzaju 
zobowiązania, weksle, czeki: przekazy, 
pełnom ocnictw a będą podpisywane 
przez obydwuch spólników po i słom- 
plem firm y, lub przez jednego ze -pól 
ników i p rokurenta , zaś wszelkiego ro 
dzaju  korespondencje od imiędów, 
władz i poczty m a prawo kwitować 
każdy ze spólników lub p rokun eid od 
dzielnie. Spółka zaw arta na 'eden rok 
to  jest do dnia 1 sierpnia 1934 ro t u z 
praw em  autom atycznego przedłużenia 
z roku na rok.

Dnia 22 s ie rpn ia  1933r.
\ .  5870. „Jan  M ichał L iberski' — Ko 

•■lisowa sprzedaż trzody chlewnej w So 
snoweu, ul. Graniczna (Targowica). 
F irm a  istn ieje  od roku 1933 W łaściciel 
M ichał L iberski, zam. w Sosnowcu ul. 
G raniczna nr. 2—3.

A 5871. „Milowiczanka." H enryk 
Bogdaszewski — pracow nia pońr.zcsz- 
nicza w Sosnowcu ,ul. • molna v r. 9. 
F irm a istn ieje od 16 sierpnia  lfoo r. 
W łaściciel H enryk  Bogdaszewski za­
m ieszkały tamże

ZMIANY W D ZIA LE A.
Dnia 2 <• crwca 1933 r.

A. 4761, „Fajw el Grossfeld i Berek 
F rydm an" w Będzinie. W ykreślono fir 
me z re je stru  handlowego z powodu 
zlikwidowania przedsiębiorstw a.

Dnia 10 czerwca 1933 i 
A. 5554. „Boruch O rbach" w Sin-now 

cu, W ykreślono firm ę z re je stru  han­
dlowego wobec zlikwidowania, -przędsię 
biorstWa.

A. 5176. „Mordka W olf E rlich" w 
Będzinie. Na mocy ak tu  infereyży ze­
znanego dnia 8. styczną 1931 r przed 
not. Teodorem Szrettereni w Będzmie 
za Nr. Rej) 35 — pomiędzy małż. E r­
lich została ustanowiona wyłącz? ość 
m ają tku  i wspóbiość dorobku.

Dnia 12 oerw ca  1933 r.
A. 876. „Józef Dulęba i S-ka" w Za 

w lerciu. Nazwa firm y obecnie brzmi:

OGŁOSZENIE
Wyrokiem z dnia 29 września 1933 r Nr. Ho, 20/33 Sąd Okręgowy
postanowi):

1) ogłosić upadłość firmie .Dom Handlowy Bracia Waiman* w 
Sosnowcu w osobach spólników firmowych Abrama-Moszka War- 
mana i Chaima-Szlamy Warmana i oznąpzyć datę otwarcia upa* 
ołości początkowo na dzień 20 go marca 1932 roku. 
dokonać zajęcia i opieczętowaniaSmajątku upadłej firmy, gdzie­
kolwiek takowy majątek s ę znajduje.
osadzić Abrama-Moszka Warmana i Chaima-Szlamę Warmana w 
areszcie dla dłużników, 
mianować sędzią komisarzem

2)

3)

4) sędziego handlowego 1. Bereszkę 
i kuratora Benedykta Fella. — Wyrokowi nadać rygor tymczaso­
wego wykonania.
Kurator Masy Upadłości firmy ”Dom handlowy Bracia W arman” 
w Sosnowcu zawiadamia, że w dniu 13 października 1933 roku 
o godzinie 13-ej odbędzie się w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 
(pokój Nr 24) zebranie wierzycieli upadłej firmy, celem wysłucha 
ma sprawozdania kuratora i wyboru kandydatów na syndyka 
tymczasowego*

Kurator Masy Upadłości firmy 
.Dom Handlowy Bracia W arman” 
adwokat Benedykt Feli, zam. w 
Sosnowcu, ulica Targowa Nr. 7.

C. 292/33. ODPIS

OBWIESZCZENIE
Sąd Grodzki w Pilicy wzywa posiadacza zaginionego weksla 

na sumę sto (100) złotych wystawionego przez Józefa Siejke in blan­
co, aby w przeciągu 60 dni od dnia niniejszego ogłoszenia, zgłosił się 
do Sądu Grodzkiego w Pilicy i rzeczony weksel okazał Sądowi, pod 
skutkami, przewidzianemi w art. 94 prawa wekslowego.

p. o. Sędzia Grodzki (—) Fr, Słowikowski.
Za zgodność: Sekretarz A. Cembrzyński.

%
KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

iino-Tłatr „Udzialswy”,

Dziś premjera czołowego arcydzieła produkcji europejskiej

Tysiąc i Druga Noc
iwan Mozźuchln, Tama Fedor I Natalja Llsienko

Film, który w erze dźwiękowców nie miał równego sobie 
Wobec kosztów związanych ze sprowadzeniem filmu 

tego bezpośrednio z Paryża
ceny miejsc nieznacznie podwyższone

Początek o godz. 4 pp. __________

W przygotowaniu premjera
„ROBINSON CRUSOE" z Douglasem Fairbanksem

itins-Teatr

f j p C E

D Z I Ś !

CLARA BOW
W film ile

I* D Z I K A  D Z I E W C Z Y N A *1
Chór Kubańskich Kozaków

Dyrygent: ANATOL ALEKSANDRÓW 
Pieśni i tańce kozackie, syberyjskie, romanse cygańskie

„A pteka sukcesorów Józefa D uięby w 
Zawierciu, dzierżawca M ieczysław P ia  
skowski". Dzierżawca Mieczysław Pia 
skowski, zam. w Zawierciu, ul. P iisud 
skiego nr. 7. N a mocy ak tu  zezuanego 
w dniu  18 m aja  1933 roku za N r. Rep. 
158 przed not Z. K arczewskim  w Za­
wierciu — właściciele apteki Jadw iga  
Dulębina i J a n  Dulęba wydzierżawili 
przedsiębiorstw o M ieczysławowi P ias­
kowskiemu.

A. 2. „D rukarnia, księgarn ia  i m a­
te r  ja ły  piśm ienne „Y erbum “ spadko­
biercy M. B łum enfruchta“ w Będzi­
nie. Na mocy ak tu  in tercyzy zezuane­
go przed not. W. Rączki ewiczem w? Bę 
dżinie w dniu 16 grudn ia  1932 roku za 
N r. Rep. 688 — pomiędzy Nusynem  
B lum enfruehtem  a żoną jego A ntonją 
z domu Sztarker. została ustanow iona 
wyłączność in a ją tk u  i wspólność do­
robku.

A. 5785. „F abryka wyrobów pówro- 
żniezyeh I. M. Szlezyngier - spadkobier 
cy“ w Będzinie, W ykreślono , r  kurę 
Ahram a Kókotkn.

O bstrukcja. Orzeczenia szpitali po. 
Św ierczają."że na tu ra lna  woda gorz­
ka „Franciszka - Józefa" jest c- ętnie 
przyjm ow aną również i przez obłożnie 
chorych i uw ażana za bardzo pożytecz­
ną.

B M B M B a M M fc B g i i ia M B a B e g M K a a K B T T -  H T M I

CUDNE LOKI 
trwale ondulowane 
stanowią u miljo 
łów kobiet tajem  
nicę powodzenia w 
miłości. Zarówno 
przy główce a la 
garconne, j a k  
również przy
d ł u g i c h  wło­
sach osiągacie cud 
ne loki, fa liste  buj 
ne, trw ałe  w tr ik u  

minutach, przez esencję dla włosów 
H ELA . Sensacyjne w yniki już po jed 
nem użyciu. Tysiące artystek, używ ają 
H ELA . Cena zł. 2.—, podw ójny pakiet
8 1 pół zł. P rosim y  o podanie, czy wio
sy suche, czy tłuste. K upon rabatow y ' 
Po przesłuchaniu  w ycinka niniejszego 
ogłoszenia w ciągu  8 dni otrzym acie 
20 proc rab a tu  za m ały, a  30 proc. za 
duży pakiet. D r. Nic. Kem eny, Cieszyn, 
sk ry tka  pocztowa 100/629.

DR08NE 
O G ŁO SZENIA  

w
„Expresia Zagłębia

mają zawsze 
niezawodny skute*.

POSADY i PRACE

POTRZEBA dwuch zdolnych podręcz­
nych krawców Sosnowiec, Grabowa 1.

L O K A L E

DO w ynajęcia sklep z pokojęm i kuch 
n ią nadający  się h a  rzeźnictwo. Sosno
w i ec P iotrkow ska 8.___________________
PO K Ó J um eblowany z osobnem wci­
ęciem od zaraz do w ynajęcia 2 paniom 
lub panom. K rę ta  26.

KUPNO I SPRZEDAŻ

FU TRO  męskie tan io  sprzedam . K ra ­
wiec Lekston. Sosnowiec, P iłsudskiego 
16.      _

Pokost i Lakiery
gw arantow ane poleca Skład  Apteczny
M. .Tagiełłowicz, 3 M aja  7.   .
K U P IE  głośnik do dwulampowego a- 
para.tu rad jo wego B ędzin Okrzei 
W IÓ R K I M ETA LO W E DO PODŁÓG, 
poleca skład apteczny M aurycy R e.ner

Zgubione dokumenty !
po 4 grosze za 1 wyraz.

BOLESŁAW  SZULC zgubił dowód o- 
sobisty w ydany przez Starostw o uę-
dzin. ______________  ' ________
( HUNA .CHAIM K N O BLER zgubił
książkę kasyeh chorych w ydaną w So­
snowc u .    _
J O SEK  T R E IB E R G  zgubił leg itym a­
cję bezrobocia w ydaną przez m ag is tra t
m iasta  D ąbrow y Górniczej. _____ ___
B O C H EN EK  CESŁA W  zgubił kdązeez 
kę wojskową w ydaną przflz rK U  .»ę-
dzin. k ________  ._________ .-------
A N IE L A  TUCHACZ zgubiła ksiązecz 
ke kasy  chorych w ydaną w W olbrom iu 
B O L E S Ł  A  W  S T  A K O S T E C K I z g u b ił 
k artę  rzem ieślniczą w ydaną przez s ta ­
rostw o B ędzińskie. ,___     .
O PA L SK I W ŁADYSŁAW  zgubi! wek 
sel in  blanco na  200 złotych z w łasnym  
podpisem  na ożyje zlecenie nie w ysta­
wione.__________________ r _ _ _______
JA W O R S K I FR A N C ISZ E K  zgut.ił 
dowód osobisty w ydany w Niwce, k a r 'ę  
rzem ieślniczą i św iadectwa 2 niemiec­
kie i 1 krajow e. Zwrócić za. wynngro-
dzeniem Dańdówka. Szkolna 3i>._______
G R E G O R C Z Y K  M arja  zg ub ili wyciąg 
z ksiąg ludności w ydany przez gm inę
W ielka K azim ierza.___________________
E L JA S Z  Lederm an unieważnia zgubie 
ną książeczkę wojskową w ydaną przez 
P. K. U. w Sosnowcu.

R óżne

SK L E PY  tytoniowe polecają dobre, a 
j ’.dnak  tan ie  po 5 i 10 gr. pudełko g iisy  
do papierosów: „Kryzysowe - Paschal-
s k i e g o " . ________ .. ______________
ZGUBIONO zloty zegarek damski. Ł a ­
skaw y znalazca raczy zwrócić za wyna 
grodzeniem. Będzin P iłsudskiego 8 h r
lich. ___________________ >'_____ .
ABSO LW EN TK A  gim nazjalna poszu­
kuje lekeyj w zakresie 6-ciu klas gim ­
nazjalnych lub szkoły ęowsz ehnej. 
Zgłoszenia do A dm inistracji „Fxi resu
pod „Solidna Pom oc". • / ____ _
AAW IADAM IAM , że zgubioną 4 oroc. 
Pożyczką Inw estycyjną ser ja  3768
Nr. 29 uniew ażniam. An toni Stokowacki 
GROBY czyści, odnawia.. rem ontuje, 
zniszczone tablice odnaw ia Kaozipa-
rek  Ciasna 8. ___
ZAPOW IEDŹ. P odaje  się do oge 'acj 
wiadomości, że 1. K azim ierz Brzostow­
ski wyznania S ta ro  K atolickiego zam. 
w Sosnowcu ul. K o łłą ta ja  3 z S.̂  Afl- 
ną N a ta lją  M ajew ską w yznania S+ara  
K atolickiego zam. w K łobucku — prag  
ną zawrzeć związek m ałżeński według 
obrządku S taro  K atolickiego. E w en tu ­
alne przeszkody uprasza się zwrócić do 
Kościoła S taro  K atolickiego w K atow i 
cąch. S ek re ta rja t ul. Lim ą nowsi ie-
go 8. _______  1______ ___
LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych. Sosnowiec, Sienkiewicza 17a 
W izyta 5 zł. . . . .

3 FOTOGRAF J E  
pocztówkowe artystyczne ZL. 2.59. 
FOTO -  STELM ASZCZYK Sosnowiec, 
Pogoń, O rla 4.
KU RSY  SZOFERÓW  I MOTOCYKLI­
STÓW St. Konopki, Sosnowiec, P ro­
m yka 3. Zapisy na nowy kurs.
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